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REA a PGE a a a OPN GEY 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


„Dureńki” 


Rewelacyjny list sen. dr. Motza o 


monarchistycznych zapędach mafji 
„sanacyjnej” wprawiły w nielada kło 
pot obóz rządowy. P. Sławek w nic 
nie mówiącym wywiadzie nie dał ża- 
dnej odpowiedzi na konkretne fakty, 
przytoczone przez dr. Motza, Głów- 
my organ rządowy „Gazeta Polska" 
wyrzeką się wprawdzie monarchizmu, 
ale wyrzeka się teraz, w końcu 1931 
r., podczas gdy zarzuty dr. Motza od 
noszą się do roku 1928. Nikt nie jest 
tak naiwny, by oczekiwał przyznania 
się panów pułkowników do monarchi 
zmu po zeszłorocznym wywiadzie 
Piłsudskiego, w którym nazwał „swo- 
ich'* monarchistów dureńkami; no i 
po katastrofie najstarszej korony kró 
lewskiej w Hiszpanii, po wyjęciu Al- 
fonsa XIII z pod prawa. . 

Daremnie więc „Gazeta Polska“ 
dodaje sobie ducha, pisząc, że jej 
stanowisko anty-monarchiczne wywo- 
łało „popłoch” wśród opozycji. Nie, 
niema popłochu, jest natomiast pogo- 
dny śmiech i głębokie politowanie dla 
„sanacyjnych'” kuglarzy politycznych. 

Ale czy obecne wyrzekanie się mo- 
narchizmu ze strony „sanacji' jest 
szczere? Kto miał rację: p. Sławek 
w r. 1928, czy jego dziennik w roku 
1931? Które słowa wyrażały istotną 
treść „sanacji, czy te, co padły z ust 
p. Sławka w r. 1928, czy też te, co 
płyną ze szpalt jego dzienika w-r. 
1931? 

Odpowiedź na to pytanie jest b. ła- 
twa. Wystarczy rzut oka na! dzieje 
„zmiany konstytucji" pod rządami 
„sanacyjnemi”, na tę iście fantastycz- 
ną epopeę „zawracania głowy” lud- 
ności 30-miljonowego Państwa przez 
5 z górą lat, by przyznać rację dr. 
Motzowi, by dojść do wniosku, że u- 
krytym celem tych jawnych hocków- 
klocków konstytucyjnych było dąże- 
nie do monarchii. 

Lecz nie trzeba nawet sięgać w prze 
szłość. Oto bowiem wczorajsza ,,Ga- 
zeta Polska”, która w swem mniema 
niu sieje „popłoch” wśród opozycji 
swem antymonarchicznem wyznaniem 
wiary, przyznaje się do solidarności z 
monarchistą p. Mackiewiczem i nazy- 
wa chybionym zamiar pokłócenia jej 
ze „Słowem' wileńskiem, organem p. 
Mackiewicza, „Bowiem i p. Mackie- 
wicz i'my — pisze „Gazeta Polska” 
— zmierzamy do jedne$o celu, do 
wzmocnienia władzy wykonawczej w 
Polsce", Różnica jest „tylko w oce- 
nie skuteczności środka przy absolut- 
nej zóodności co do celu", 

„Musimy tu wziąć w obronę p. Mac- 
kiewicza, Posądzanie go o to, że mo- 
narchią jest dla niego środkiem, a 
nie celem, niechybnie dotknie go głę- 
boko, obrazi jego naiświętsze uczucia 
monarchistyczne. „Słowo” 
ho kiedyś „Gazetę Polską'* pismem 
z idjotów i teraz zapewne potwier 

i tę swoją opinję, 

Ale mnieiszą o te rodzinne sprawy 
joera : Cóż jednak znaczy frazes o 
„wzmocnieniu  wład $ 
czej"? Jeżeli przez. v basani 
ńie” rozumieć obecny ae rzeczy w 
Polsce, to wszystka wogóle władza 
nie spoczywa ani w 
Rzplitej, ani w rządzie, „pralnie 
nostce, należącej do rządu. Wykład” 
nikiem konstytucyjnym tego, co jest 
obecnie w Polsce, nie byłaby monar- 
chja konstytucyjna, której wyrzeka 
się „Gazeta Polska”, lecz monarchja 
absolutystyczna, jakiej już niema w 

uropie, ; 

Jeżeli zaś wzmocnienie władzy 
wykonawczej ma wyglądać tak, jak 
w projekcie konstytucyjnym B. B., to 
znajdziemy tam wszystko, oprócz... 
wzmocnienia władzy wykonawczej. 
Bo projekt ten przewiduje nadzwy- 
czajne wzmocnienie praw prezyden- 
ta, wprowadza zarzewie ciągłych 
walk między prezydentem a sejmem, 
a jedno i drugie może tylko osłabić 
władzę wykonawczą i paraliżować 


naa a NAZW 


WARSZAWA, PIĄTEK 11 GRUDNIA 1931 r. 


CRG 
bN >> 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


CENTRALNY 
ORGAN 


E2 EN 


0 cud nad Sanem 


PPS: 


Wniosek parlamentarny w sprawie wyborów w okregu przemyskiem 


Kluby parlamentarne: Z. P. P. S, 
Stronnictwa Ludowego, N. P. R, oraz 
Klub Narodowy zgłosiły na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu wniosek nagły 
z powodu nadużyć wyborczych, popeł- 
nionych przez władze adm 'nistracyjne i 
poszczególne komisje wyborczje podczas 
ostatnich wyborów uzupełniających do 
Sejmu w okręgu przemyskim Nr. 48. 

Wniosek wychodzi z założenia, iż roz 
miary nadużyć dokonywanych przez 
władze administracyjne, jak również 
przez poszczególne komisje obwodowe 


wyborcze, a nawet przez okręgową ko- 
misję wyborczą w niczem nie ustępowa- 
ły praktykom przy poprzednich wybo- 
rach, o ile zaś chodzi o fałszowanie wy- 
pików wyborczych, to nawet je prze- 
wyższały. Wniosek przytacza, dla uza- 
sadnienia tezy szereg przykładów i do- 
maga się, ażeby na podstawie art. 34 
Kortstytucji Sejm wybrał komisję, złożo- 
ną z przedstawicieli 7 najliczniejszych 
klubów poselskich, po jednym z każde- 
go kłubu, do zbadania nadużyć popeł- 
nionych przez władze administrłacyjne 


przy wyborach z okręgu przemyskiego, 
dokonanych w dniu 22 listopada b. r. 
Komisja ma mieć prawo wzywania i 
przesłuchiwania pod przysięgą Św'iad- 
ków i przedstawicieli władz, badania 
aktów i dokumentów urzędowych i win- 
na ukończyć swe prade w ciągu miesią- 
cja, przyczhzm złoży odpowiednie spra- 
wozdianie Sejmowi. 

W razie stwierdzenia nadużyć komi- 
sja ma postawić wniosek pociągnięcia 


winnych do odpowiedzialności, 


Nadzwyczajne zarządzenie Rządu Rzeszy 


PAŃSTWO WKRACZA GŁĘBOKO 
W ŻYCIE GOSPODARCZE. 
Świeżo ogłoszone zarządzenie Rzą- 
du Rzeszy (Notvervordnung) jest 
majdonioślejsze ze wszystkich dotąd 
wydanych w Niemczech. 


| ono b. głęboko w życie gospodarcze 


nazwało 


kraju, określa stosunki w dziedzinie 
pracy, warunki płacy, ceny towarów 
i mieszkań, świadczenia społeczne 
it. d. Pozatem zawiera szereg prze- 
pisów natury politycznej. 

OBNIŻKA PŁAC A OBNIŻKA CEN. 
- Najważniejsze z punktu widzenia 
gospodarczego i społecznego są 
Prod, dotyczące obniżki cen i 


płac. i 

Dekret obniża pensje urzędnicze o 
10%, pozwala obniżyć płace robot- 
mików do poziomu z r. 1927, kiedy 
to przemysł niemiecki, po okresie 
kryzysu wszedł w okres lepszej kon- 
junktury i robotnicy wywalczyli so- 
bie lepsze płace. Obecnie płace te 
mają się cofnąć do dawnego pozio- 
mu. 

Dekret chciałby wyrównać ciężką 
krzywdę robotników i pracowników 
przez obniżenie cen, W tym celu 
dekret obniża stopę procentową, 
taryfy przewozowe, ceny komorne- 
go. Rząd Brueninga jest zdania, że 
obniżka płac i cen nastąpią jedno- 
cześnie, że nastąpi wyrównanie jed- 
mych i drugich tak, że świat pracują- 
cy nie odczuje skutków zmniejszo- 
nych płac. 

Ale doświadczenie, zarówno w 
Niemczech, jak w innych krajach, 
poucza, że obniżka cen nie dotrzy- 
muje kroku obniżce płac, która już 
została postanowiona i wchodzi w 
życie, podczas gdy ceny muszą do- 
piero dostosować się do nowych 
przepisów dekretu. Zniżka cen, o 
ile nawet nastąpi, zrównoważy tyl- 
ko część potrąconych płac. A na 
dobitkę przedsiębiorcy, korzystając 
z ulg kredytowych i przewozowych, 


Wkracza 


| 


nie będą się śpieszyli z obniżaniem 
cen. 
ZAKAZ NOSZENIA MUNDURÓW 
I ODZNAK POLITYCZNYCH. 
Dekret zabrańia partyjnym - for- 
macjom wojskowym noszenia mun- 
durów i odznak politycznych. Prze- 
pisem tym dotknięte zostały zarów- 
mo formacje prawicowe, jak też le- 
wicowe. «Ale w tem  „zrównaniu'” 
jest zasadnicza różnica. Bojówki 
prawicowe są antyrepublikańskie i 
antykonstytucyjne, podczas gdy le- 
wicowy „Sztamdar Rzeszy” służy 
obrony republiki i konstytucji. Już 
samo więc postawienie na jednej sto- 
pie obu tych grup zawiera w sobie 


szykanę wobec organizacji republi- 
kańskiej i pokłon przed bojówkami 
hitlerówskiemi. Najbliższe dni poka- 
żą, jak w praktyce wyglądać będzie 
„nierówna równość” dekretu. 


INNE PRZEPISY. 


Dekret zawiera szereg interesują- 
cych przepisów dla zagranicy. Wpro- 
wadza on listy gończe dla opornyc. 
podatników, którzy na wzór przestęp 
ców kryminalnych mogą być ścigani 
przez prokuratora i policję, Oprócz 
tych dezerterów podatkowych dekret 
osłasza surowe represje przeciwko 
ucieczce kapitałów zagranicę. W da- 
nym wypadku chodzi o obywateli nie 
mieckich, którzy stale przebywają 
zagranicą i prowadzą w Niemczech 
przedsiębiorstwa. Dekret stwierdza, 
iż rządowi dobrze są znane nazwiska 
i adresy takich właśnie Niemców i 
rząd nie zawaha się stosować wobec 
nich bardzo surowych kar. 

OSTRE WYSTAPIENIE RZĄDU 

PRZECIW HITLEROWCOM. 

Premjer Brüning wyżśłosił przez 
radjo przemówienie, w którem za- į 
komunikował treść dekretu i starał | 
się usprawiedliwić jego postanowie- 
mia. M. in, zwrócił wwagę na odby- | 
wającą się w Bazylei konferencję 


rzeczoznawców finansowych, badają-. 
cych sytuację finansową Rzeszy. 

Najbardziej interesującą częścią 
przemówienia był ostry, nawet 
gwałtowny atak na hitlerowców. Brii 
ning napiętr.ował zamachowe plany 
hitlerowców, ukrywane pod obłudną 
maską legalizmu; stwierdził, że wła- 
dza odpowiedzialna spoczywa w rę- 
kach Rządu Rzeszy, który ma dość 
siły, by zapewnić w kraju spokój, 
i zgnieść każdą próbę zamieszek; 
zagroził, że Rząd w rażie potrzeby 
mie cofnie się przed zaprowadzeniem 
stanu oblężenia i rozwiązania parla- 
mentu. i 

Wystąpienie Brüninga przeciw 
Hitlerowi zmieniło nastrój skrajnego 
przygnębienia i rezygnacji, jaki pa- 
mował w ostatnich dniach w kołach 
rządowych i szerokich masach de- 
mokratycznych. Koła rządowe mó- 
wią dziś, że mowa Briininga prze- 
ciw Hitlerowi była wielkim sukce- 
sem kanclerza Rzeszy. Pewnem jest, 
że rokowania centrum katolickiego 
z Hitlerem ostatecznie rozchwiały 
się i nowe próby współpracy między 
temi grupami politycznemi należą 
teraz do przyszłości. 

Poszczególne stronnictwa przyjmą 
dekret. Nie ulega wątpliwości, że 
żadna partja nie jest zadowolona z 
dekretu. Co się tyczy socjalistów, to 
jeszcze w ostatniej chwili ostrze żali 
oni Briininga przed obniżeniem płac, 
które jest nie do przyjęcia dla kla- 
sy robotniczej. Ale > 
wystąpienie Briininśa przeciw Hitle- 
rowi złagodziło nieco opozycję so- 
cjalistów. 
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REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80 


DRUKARNIA — tel. 
KONTO CZEKOWE w P.K. O: 178 


Teraz idzie o to, czy znajdzie się | 


większość za dekretem, czy Rząd 


zgodzi się na zwołanie parlamentu, 


o ile będzie miał przeciw sobie wię- 
kszość, przeciwną dekretowi. 

Stanowisko partji nie 
znane, 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


SYTUACJA NA TERENIE RADY 
LIGI. 

W Paryżu wciąż jeszcze obraduje Ra- 
da Ligi Narodów nad wyralezieniem for 
muły czy rezolucji, któraby mogła być 
przyjęta przez obie strony. 

Na wczorajszem posiedzeniu 'delegat 
japoński Yoszfzawa oświadczył, że nie 
otrzymał jeszcze instrukcji od swego 
rządu i domagał się chwilowego odro- 
czenia Rady, co też nastąpiło. 

Wieczorem delegacja japońska otrzy- 
mała nowe instrukcje: Dotyczą one no- 


jej ruchy, skazać ją na niemoc i o- 
śmieszyć w opinji. 

Jakież „wzmocnienie władzy wy- 
konawczej" ma na myśli „Gazeta Pol- 
ska'? 

Jeżeli w dzisiejszej—jakże ponurej 
— rzeczywistości polskiej, wobec 
niebywałego przerostu „wykonania 
władzy” przez jednostkę, klepie się 
jeszcze  frazesy o 


| 
| 


| pióra redaktorskie 
konieczności I papierem! 


wej redakcji zastrzeżenie japońskiego w 
sprawie utrzymania środków  policyj- 
nych przeciw  bandytom chińskim. 
Tekst propozycji japońskiej zostanie uz- 
godniony z tekstem, opracowanym przez 
komitet redakcyjny Rady Ligi, 

Narazie sytuacja jest bez wyjścia. 


NA FRONCIE MANDŻURII. 
Bardzo wyraźna zato jest sytuacja na 
froncie w Mandżurji. Do poszczególnych ` 


ważniejszych punktów strategicznych 
przybywają wciąż rowe pułki japoń- 


skie. Pozatem Japonja trzyma wielką 
ilość krążowników wojennych na wo- 
dach chińskich, Wczoraj odpłynęła no- 
wa eskadra japońskich łodzi podwod- 
nych do Szanghaju. Ogółem na wodach 
chińskich znajduje się obecnie 39 ja- 
pońskich jednostek wojennych. 

W pobliżu Taonanu wykolejony zos- 
tał japoński pociąg pancerny; 4-ch żoł- 
nierzy japońskich zostało zabitych, 11-tu 
rannych, Sąd polowy skazał na śmierć 
3-ch Chińczyków podejrzanych 0 za- 
mach. 


i 


R E S. 


AG. D UBEDA 


„wzmocnienia władzy wykonawczej” 
i jednocześnie wyciąga się rękę do 
monarchisty, z którym łączy jeden 
cel — to albo się chce utrwalenia 
niekontrolowanych przez nikogo rzą- 
dów jednostki, czyli jakiejś azjatyc- 
kiej monarchii, albo się nie rozumie 
wogóle, co się pisze. Ot, fruwają 
nad cierpliwym 


Tak czy owak: deklaracja organu 
pułkowników, że jest zgodny co 
celu z p. Mackiewiczem, upoważnia 
nas do określenia trzonu B. B. — w 
myśl terminologji marsz. Piłsudskie- 
go — jako zespołu „dureńków”. Czy 
to jest dla B. B. tytuł do dumy, czy 
wstydu — nie naszą jest rzeczą Toz- 


strzygać. 
J. M. B. 


jest dotąd ` 


773-43. 
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Strajk w przemyśle 
jedwabniczym trwa 


4 TYSIĄCE ROBOTNIKÓW WALCZY 
O PŁACE.. 


Jak już donosiliśmy w łódzkim prze 
myśle jedwabniczym wybuchł strajk na 
tle walki o płace, który 


trwa już ok. 10 tygodni.; 
Przed kilku dniami odbyła się w In- 


spektoracie Pracy konferencja przed- 
stawicieli przemysłowców i robotni- 
(ków. Do porozumienia nie doszło, 


gdyż przemysłowcy zaproponowali pod- 
jęcie pracy na warunkach płacy, jakie 
otrzymują robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle bawełnianym, t. j. niższych, 
niż żądania, wysuwane przez strajku- 
jących. 


Wobec tego konferencja została zer- 
wana. 


Na zebraniu włókniarzy, po wysłu- 
chaniu sprawozdania z przebiegu ro- 
kowań — strajkujący postanowili 


nie przystępować do pracy. 


Około 4 tysięcy włókniarzy jedwab- 
miczych strajkuje w dalszym ciągu. 


Podwyższenie opłat sądowych 
0 100 proc. 


„Kurjer Warszawski” donosi o no- 
wem dotkliwem podwyższeniu kosztów 


sądowych. Projekt opracowany przez 
Min. Sprawiedliwości dotyczy przede- 
wszystkiem spraw karnych. 


Opłaty sądowe mają być podwyższo- 
ne o 100%; opłata za drugą instancję, 
która obecnie wynosi połowę opłaty za 
pierwszą instancję, będzie wynosiła w 
razie zatwierdzenia wyroku — dwa ra- 
zy tyle co instancja pierwsza. Kasacja 
kosztować będzie tyle, co instancja 
pierwsza. 


Kulisy francuskich 
operacji finansowych 


Komisja finansowa Izby Deputowa- 
nych obradowała wczoraj nad sprawą 
kredytów, udzielonych bez wiedzy par- 
lamentu podczas ferji letnich Węgrom i 
Jugosławii, oraz pomocy finansowej dla 
niektórych banków francuskich, Depu- 
towany socjalistyczny Auriol domagał 
się przedstawienia Izbie wszystkich do- 
kumentów, dotyczących tych spraw. 


Premjer Laval, minister finansów 
Flandin i generalny sekretarz (Quai 
d'Orsay Berthelot usiłowali bronić kre- 
dytów. Laval zaznaczył m. in., że po- 
życzka udzielona Węgrom posiadała ro 
wnież charakter polityczny i pozosta- 
wała w zw'ązku z projektem austro-nie- 
mieckiej unji celnej, Chodziło o wytwo- 
rzenie na Węgrzech „prawdziwego“ po- 
glądu na politykę francuską, Parlament 
zostanie poinformowany o szczegółach 
tej tranzakcji, jak również o żądaniach 
finansowych Czechosłowacji, która do- 
maga się pożyczki w wysokości pół mil- 
jarda iranków. 

Berthelot z kolei stwierdził, że wy- 
wody Pawła Faure na łamach socjalisty- 
cznego „Populaire* jakoby pożyczka 
dla Węgier pozostawała w związku z 
złakupem przez Węgry materjału wojen- 
nego w firmie Schneider - Creusot, po- 
zbawione są podstaw. Tow. Auriol je- 
dnak w dalszym ciągu podtrzymywał 
zarzuty wysunięte przez Faure. 


Nowy rząd peruwiański 

Donoszą z Limy o utworzeniu nowe- 
go rządu peruwiańskiego. Na czele ga- 
binetu stanął dr. Genman Arenas, a mi- 
nistrem spr. zagran. został dr, Luis Mi- 


ro Queqada, 


u  Str.2 


38-my dzień procesu brzeskiego 


Przedpołudniowe posiedzenie po- 
święcone było składaniu dokumen- 
tów. Prok, RAUZE postarał się o naj- 
rozmaitsze dokumenty. A więc był 
tam wyrok na posła tow. Ciołkosza; 
skazujący go, jak powiedział p. Rau- 
ze „na miesiące“ a jak oświadczył 
tow. Ciołkosz na 100 zł. grzywny, ela- 
borat jakiegoś prokuratora z Rado- 
mia o odnalezieniu zakopanych dwóch 


Wczoraj rozprawa rozpoczęła się o g. 10 
m, 25 rano. 


| 
DOKUMENTY | 
ZAŻĄDANE PRZEZ OSKARŻENIE | 


Przew. Hermanowski: Czy strony mają 
wnioski odnośnie przedstawienia Sądowi do- 
kumentów? 

Prok, Rauze: Tak jest, Oskarżenie prosi 
o dołączenie następujących dokumentów: 

1) Decyzji Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
z dn. 3 lipca 1930 r. w sprawie konfiskaty 
„Naprzodu”, W decyzji tej ma być powie- 
dziane, że Sąd dopatruje się „zdraądy” ze 
strony „Naprzodu“. że 

2) Wyrok w sprawie posła Dobrocha, 
skaz. z art. 129 cz. I i III za wygłoszone w 
dn. 10 czerwca 1930 r. przemówienie na | 
zgromadzeniu w Opatowie, gdzie pos. DO- 
broch miał rzekomo nawoływać do niepła- 
cenia podatków, niedawania rekruta i uchy- 
lania się od służby wojskowej. Pos. Do- 
broch skazany został na 2 lata więzienia. 
Wyrek ten uprawomocnił się, i jak donosi | 
w piśmie z dn. 28 listopada rb. prokurator | 
Sądu Okręgowego w Radomiu, pos. Dobroch 
wkrótce zacznie odsiadywać karę. 


WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 
A POMORZE. 


3) Dodatek do „Vorwartsu* „Abend”', za- 
wierający streszczenie przemówienia posła | 
Ciołkosza, wygłoszonego w Berlinie. Z tre- 
ści podanej wynika, iż pos. Ciołkosz oświad- 
czył, że ludność województwa krakowskiego 
pragnie dostępu do morza. 

4) Wyrok Sądu w Tarnowie, stwierdzają” 
cy, że pos, Ciołkosz, łącznie ze świadkiem, 
badanym w tej sprawie Żarkiem, szli na cze- 
le pochodu, jaki urządzony był w Tarno- 
wie w r. 1923, Na czele pochodu niesiony 
był manekin, wyobrażający ówczesnego proe 
mjera Witosa. Wyrok w tej sprawie jest 
skazujący. 

Adw. Berenson: Jak skazany? 

Prok, Rauze: Na miesiące... 

Tow. Ciołkosz: Na 100 zł. grzywny. 

Prok. Grabowski (wtrąca): Te b. łagodnie, 


SĄD A WYBORY. 


5) Sprawozdanie prezesa Sądu Najwyższe 
go z dn. 21 listopada 1931 r, wymieniające 
sprawy, jakie wpłynęły do Sądu Najwyższe- 
go w związku z wyborami do Seimu i Sena. 
tu w r. 1928-30, y 

6) List prezesa Sądu Najwyższego z 26 ma- 
ja 1931 r., z którego wynika, że Ministe- 
rjum Sprawiedliwości interwenjowało w spra 
wie jaknajszybszego załatwienia protestów 
wyborczych. 1 

7) List z woj. krakowskiego, donoszący © 
załrzymaniu i wylegitymowaniu w Trzebini 
w dn. 5 listopada 1931 r. sen. Wojciecha 
Korfantego. 


NAPAD NA TOW. PRAGIERA. 

8) Oskarż. Adam Pragier podał fakt po- 
hicia go przez niewykrytych sprawców. Dzia- 
ło się to w dn. 15 grudnia 1929 r. w Prusz- 
kowie, Oskarżenie posiada akta, stwierdza» 
jące, że sprawcy zostali wykryci, Akta 
sprawy zostały przedłożone Pragierowi, ale 
on, jak widać z aktów, nie wyciągnął z te- 
go konsekwencji, 

Adwokaci pytają: 
prof. Pragicrowi akta? 

Przew. Hermanowski: Obrona będzie mia- 
ła możność zapoznać się z aktami sprawy. 

KARABINY Z R. 1919. 

9) Pismo prokur. Sądu Okr. w Radomiu z 
dn. 18.XI rb., stwierdzające, że w Zagożdżo- 
wie odkopano 2 karabiny syst. Maxyma, do- 
brze zalkonserwowane. W związku z tem 
aresztowanv został Franciszek Jasielski, 
działacz „Centrolewu”, 


NEPONIEDZANZNZZ ZER ZZ EG OR I ZE EZ EEK EA OKE SORDO EEE 


Kiedy przedstawiono 


(Jak później przekonała się obrona p. 
Rauze zataił fakt, że karabiny te były za- 
kopame jeszcze w 1919 r.). 

10) Wykaz praw karnych, sporządzony 
przez woj. krakowskie, a dotyczący spraw, 
wytoczonych posłom: Ciołkoszowi, Kierniko- 
wi, Krzciukowi, Witosowi, Kuryłowiczowi, 
Putkowi, Wierczakowi i Żuławskiemu. 

11) Nr. „ABC z dn. 3.VII 1930 r., zawie- 
rający oświadczenie w związku z Kongre- 
sem Krakowskim, złożone przez pos. Kier- 
nika i mec. Szurleja, 

12) Pismo star, Dąbrowskiego z dn. 30.1X 
1930 r. w sprawie zebrania w Słupcu, 


karabinów maszynowych. P. Rauze z 
zadowoleniem obwieszczał Sądowi, 
że karabiny te ukryte w skrzyni, świe- 
tnie zakomserwowane, naoliwione, bo- 
dajże w szmaty owinięte, odkopano aż 
pod Zagożdżonem. Okazało się, że w 
spr karabiny te spoczywały od 1919 
roku. 

Inne znów odkrycie uczynił p. Rau- 
ze stwierdzając, że fakt konłiskaty 


„ROBOTNIK”, piątek, 11 grudnia 1931. 


„Robotnika“ z dn. 6 listopada 1929 r. 
powtórzony został w nielegalnie wy- 
danym biuletynie Nr, 2. 

W pewnej chwili, z niezwykle za- 
dowoloną miną p. Rauze doniósł Sq- 
dowi, że właśnie „w tej chwili“ nade- 
słał mu sędzia śledczy p. DEMANT 
przypadkowo pozostawione dokumen- 
ty: odbitkę powielaną biuletynu Nr. 1, 
odezwę Centrolewu i Stron. Narod., 


oraz numer „Polonji”« Słusznie też 
adw. Berenson nazwał okoliczności, 
w jakich nadesłał p. Demant one do- 
kumenty „okolicznościami zagadko- 
wemi". 

„Zagadkę“ tę rozwiązał biegły, któ- 
ry stwierdził, że biuletyn od p. De- 
manta nie był mu okazywany, więcej 
okazało się, że w protokóle oględzin 
ów biuletyn wcale nie tigurował. P. 


Dowody rzeczowe oskarżenia i obrony 


13) Nr. „Robotnika” z dn. 6.XI 1929 r., za- 
wierający zdjęcia skonfiskowanego „Robot- 
nika”, Fakt ten został powtórzony w Biu- 
letynie Nr. 2, 


„CZARNA BROSZURA”, 


Adw. Berenson: Czy urząd prokuratorski 
załącza „Czarną broszurę”, o której była 
mowa w sprawie i akcie oskarżenia. 

Prok. Rauze: My tego nie składamy. 

Adw.: Więc jakto w akcie oskarżenia o 
broszurze tej mówi się, broszura ta była po- 
szukiwana dla tej właśnie sprawy. Jeżeli 
oskarżenie nie posiada broszury, to w takim 
razie obrona ją wręczy. Dodam, że „Czar- 
na broszura” zawiera tekst interpelacji w 
sprawie Brześcia i wydrukowana została w 
kilku językach. Zawiera również, i tekst 
polski, więc p. Stamirowski mógł przeczy- 


| tać jej treść. 


DOKUMENTY OBRONY 


Z kolei obrońcy przedstawiają sądowi na- 
stępujące dokumenty, celem dołączenia do 
akt sprawy. 

Adw. Berenson przedstawia sądowi: 

1) „Czarna broszurę”, wydawnictwo Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej, zawierającą 
tekst interpelacji Z. P. P. S, w sprawie uwię- 
zienia b. posłów w twierdzy w Brześciu nad 


| Bugiem. Broszura ta jest zaopatrzona w sło- 


wo wstępne pióra Vandervelda. 

2) Nr. „Kurjera Porannego” z dn. 13 wrze- 
śnia 1930 r., zawierający oficjalny komuni- 
kat o przyczynach aresztowania b. posłów, 
oraz spis dokumentów, na które chciałby się 
później powoływać. 

Adw. Graliński dołącza: 

1) Stenogramy sejmowe z plenum i komisji 
administracyjnej zawierające przemówienia 
i wnioski posła Kazimierza Bagińskiego, 

2) Egzemplarz czasopisma „Samorząd lu- 
dowy”, zawierający wyrok sądu powiatowe- 
go uniewinniający posła Putka. 

3) Artykuł o „Prezydencie Bolonji, który 
łamał prawo", oraz prosi o odczytanie pis- 
ma sędziego Demanta i odpowiedzi staro- 
stów: Mińsko-Mazowieckiego oraz Soko- 
łowskiego w związku z udziałem pos. Ba- 
śińskiego na powiatowych zjazdach „Wy- 
zwolenia”. 

Osk. pos. Kiernik przedkłada sądowi: 

1) Sprawozdanie Najwyższej Izby, Kontro- 
li Państwa, zawierające dane o przekrocze- 
niach budżetowych w r. 1927/28, 

2) Egzemplarz „Robotnika” z enuncjacja- 
mi ,Centrolewu”. 

3) N-ry „Woli Ludu”, zawierające sprawo- 
zdania z kongresu P. S. L. „Piasta”, odby- 
tego w Krakowie w r. 1926, przemówienie 
K'ern'ka, wygłoszone na tym kongresie, a 
dotyczące stosunku „Piasta" do rządu, oraz 
artykuły z r. 1914 wykazujące stosunek 
Kierrika do zagadnienia państwa polskiego. 

Adw. Ujazdowski — wręcza sądowi e- 
śzemplarze „Gazety Polskiej", zawierające 
artykuły o pośle Sawickim, 

Adw. tow. Benkiel składa sądowi: 


NAJŚCIE NA SEJM. 


1) Druk sejmowy, zawierający sprawozda- 
nie nadzwyczajnej komisji sejmowej, powo- 
łanej do zbadania najścia oficerów na Sejm. 

Ponieważ prok. Grabowski podnosił, że 
zenanie b. komendanta straży marszałkow- 
skiej, p. Stawick'ego, zostało źle zanotowa- 
ne, albo sfałszowane, przeto wnoszę za- 
żądanie z Sejmu akt sprawy 
cerów na Sejm. 

2) Wnioski sejmowe Z. P. P, S. w sprawie 


napadu B. B. S. na lokal T. U. R. w Pińsku, | 


oraz w sprawie istnienia zorganizowanych 
band, grasujących bezkarnie i używanych 
do rozbijania stronnictw politycznych i ze: 
brań i 

3) Statut Z. R. S. S. 

4) Statut T. U. R. è 

5) Pismo starosty w Zawierciu bagateli- 
zujące pochód 1-majowy i przyjmujące, do 
wiadomości fakt istnienia milicji P. P. S. 

6) Pismo T, U. R. w Zagłębiu Dąbr. w 
sprawie legalizacji Zlotu T. U. R. w Będzi- 
nie. W programie jest podane m. in.: a) od- 
prawa komendantów milicji; b) ćwiczenia 
milicji, 


7) Pismo T, U. Rew Zawierciu z dn. 5.VII 


najścia  ofi-. 


1930 r. o legalizacji Zlotu na dzień 13.VII 
1930 r. Program Zlotu przewiduje m. in. ćwi- 
czenia straży porządkowej. 

8) Pismo prezydjum T, U. R. w Zagłębiu 
o wyznaczeniu instruktorów wojskowych, 

9) Pismo Sekret, Okręgowego T. U, R. w 
Sosnowcu do K. C., zawiadamiającego o wy- 
cieczce okręgowej „Powitania wiosny”, oraz 
proszące Kom. Centr. Org. Młodz, TUR 
o wydelegowarie na tę uroczystość posła 
Dubois, 


PROŚBY OBRONY 


| Adw. Sterling — prosi o odczytanie do- 
kumentów: 
1) Pisma Państw. Urzędu Wychow. Fiz, 
Ñ. S. Wojsk. 
2) Pisma O.K.R. P.P,S. Kraków z dn. 17,VI 
1920 r, do starostwa grodzkiego w Krako- 
| wie oraz pisma uzupełniającego tegoż O. K. 
R-u w sprawie ustawienia megafonów na 
| rynku Kleparskim, oraz udzielenia pozwole- 
nia na noszenie transparentów w pochodzie. 
3) Protokuł rewizji w Zw. Budowlanym w 
Krakowie, odbytej w dn. 2 lipca 1930 r. w 
poszukiwaniu broni, oraz o dołączenie bro- 
szury wydanej w Krakowie, a skierowanej 
do 'robotników i chłopów. 
Adw. Rudziński prosi o stwierdzenie, że 
w aktach sprawy znajduje się komunikat 
prokur. Sądu Okr, we Lwowie z dn. 17.1 
1931 r., donoszący sędziemu Demantowi o 
umorzeniu sprawy przeciwko posł. Mastko- 
wi, Mimo to prokurator oskarża o to Mast- 
ka, mimo umorzenia sprawy. Następnie do- 
| łącza: 


EEEE ERE, O 


Protest ttow. Haeckera 
i Korolewicza 
przeciw prok. Grabowskiemu 


Na ręce przewodniczącego rozprawy 
w procesie brzeskim wpłynął list red. 
ttow, Emila Haeckera i Wincentego Ko- 
rolewicza następującej treści: 


„Wysoki Trybunale. W sprawozda- 
niu rozprawy przeciw dr. Libermano- 
wii towarzyszom przytoczono, że p. 


stępującego wyrażenia: 
sie politycznym trudno jest o zebra- 
nie dowodów droga normalną, w każ- 
dym procesie politycznym operujemy 
zawsze konfidentami i ich kartami 
służbowemi, oraz informatorami, któ- 
rzy nie przedstawiają się jak Haec- 
ker czy Korolewicz, ale jako „Smut- 
ny”, czy „Grzegorz'. (Na sali wiel- 
kie poruszenie wobec „analogji“ 
wręcz niesłychanej, jaką prokurator 
wyprowadził). 

„Pan prokurator Grabowski bez po- 
wodów w naszej nieobecności rzucił 
przeciw nam obelgę i fałszywie nas 
obwinmił o czyny niehonorowe — prze- 


m O ZZ O O M 


1) Stenogram posiedzenia Sejmu z dn. 25 
marca 1930 r., zawierający akt ślubowania 
tow, Mastka. 

2) Depeszę, zawierającą sfałszowany tekst, 
opatrzony fałszywym podpisem tow, posła 
Żuławskiego o „zdradzie ludowców”. 

3) Przemówienie Piłsudskiego z dn. 30 ma- 
ja 1926 r., wygłoszone podczas herbatki w 
Radzie Ministrów. Na herbatce tej Piłsud- 


| ski oświadczył, że o ile Zgromadzenie Na- 


| 
ł 
| 
| 
| 
! 


| 


prokurator Grabowski użył m. in. na-- 
„W proce- | 


ciw czemu protestujemy na tej dro- , 


dze i upraszamy © załączenie tego 


protestu do akt sprawy". 


| 
Echa zeznań p. Dziadosza 


Klub Narodowy na odbytem wczoraj 
posiedzeniu obradował nad sprawą nie- 
przyzwoitego wystąpienia dyrektora 
kancelarji Sejmu p. Dziadosza, który w 
toku zeznań przed sądem okręgowym 
| pozwolił sobie na gruby nietakt w sto- 
sunku do prezesa Klubu Narodowego. 
i 
t 
| 
| 


Ponieważ apel Klubu Narodowego do , sę N. Kad j" 
ies Sarn SA odna żadnego I warty w „IV. adrowej ; 


skutku Klub ten w powziętej wczoraj u- 
chwale stwierdza, że stanowisko pana 
marsz. Sejmu Świtalskiego nie jest zgo 
dne z obowiązującą ustawą o państwo- 
wej służbie cywilnej, a mianowicie z 
art. 25 i 67 tej ustawy. 

W końcu Klub Narodowy stwierdza 
ponownie, że praca sejmowa odbywa 
się obecnie w Polsce w stosunkach cał- 
kowicie nieprawidłowych. 


rodowe nie pójdzie po linji jego życzeń, nie 
będzie bronił Sejmu i Senatu. 

4) W związku z zeznaniami Olearczyka, 
który oświadczył że odczyt w Krakowie v 
zmianie Konstytucji wygłosił p. Car., adw. 
Rudziński składa egzemplarz „Naprzodu”, 
stwierdzający, że odczyt ten wygłosił proł. 
Makowski, 


DOWODY RZECZOWE. 


Następnie adw. Rudziński składa 7 egz. 
„Naprzodu” z 1930 r. zawierające: 

Przemówienie wygłoszone w dn, 1 maja 
1930 r. przez tow. Mastka, 

List tow. Mastka do min. Grandi'ego. 

Techniczne wskazówki w związku z Kon- 
gresem „Centrolewu”. 

Odezwy i techniczne wskazówki 
czestników Kongresu. 

Notatkę, w związku z zeznaniem świad- 
ków o przygotowaniach Strzelców i Legjo- 
nistów do wystąpień w dniu Kongresu. 

Ostrzeżenie P, P. S, do uczestników Kon- 
gresu. 

Adw, Dąbrowski prosi o dołączenie: 

1) Sentencji wyroku w sprawie często- 
chowskiej, uniewinniającego obu  oskarżo- 
nych. 

2) Oświadczenia Sławka w sprawie osa- 
dzenia b. postów w Brześciu. 

3) Odezwy krakowskiego B. B. W. R. za- 
wierającej ocenę Kongresu Krakowskiego, 
jako wiecu, który rozszedł się bez wyniku. 

4) Naprzodu” z dn. 2.VIII 1930 r., przewi- 
dującego nowe wybory. 

5) Listu adresowanego do tow. Ciołkosza, 
wystosowanego przez słuchaczy, obecnych 
na odczycie tow. Ciołkosza w Berlinie, a 
wyrażającego gotowość zeznania przed są- 
dem pod przysięgą tekstu odczytu tow, Cio!- 
kosza, wygłoszonego w Berlinie, 

6) Egz. „Naprzodu* zawierającego artykuł 
pos. Ciołkosza. Artykuł ten został zakwali- 
fikowany jako podburzający. 

7) Wyroku w sprawie Ziemnowskiego, u- 
niewinniającego z zarzutu przechowywania 
szabli wojskowej. 

8) Wyroków Sądu Okr. w Tarnowie. 

9) Wyroku, uniewinniającego tow. Cioł- 
kosza ze sprawy z r. 1924. 

10) Rachunków stwierdzających, że na- 
leżności O.KR. P.P.S. Tarnów, wynoszą w 
jednej z drukarni 89 zł. Jeden ze świadków 
oskarżenia twierdzi, że należności z tego ty- 
tułu wynoszą kilka tys. zł. 

11) Okólników. 

12) Nr. czasopisma „Praca”, wychodzące- 
go w Tarnowie, a zawierającego opis napa- 
du, jaki wykonali Pyszyński i Czuma na po- 
sła Adama Ciołkosza, 

13) Stenogramu posiedzenia Senatu, 


dla u- 


za” 


, wierającego mowę sen. Motza, w której po- 
| wiedziane jest że „pierwszy dzień oktrojo- 


wania Konstytucji, to pierwszy dzień rewo- 
lucji”. ; 

14) Odpisu nieskonfiskowanego artykułu z 
„Pobudki* pióra tow. Hendersona, 

15) Kompletu pisma „Płomienie”, wyda- 
wanego przez tow, Ciołkosza. 


ZAMACHOWE PISMO „SANACYJNE" 
„NOWA KADROWA". 


Adw. Szumański składa 17 numerów pis- 
ma p. t. „Nowa Kadrowa", Materjał za- 
jest niezmiernie 
charakterystyczny, w związku z zeznaniami 
cenzora Kriigera i b. marszałka Macieja Ra- 
taja, 

Numery te obejmują okres od 1929 do 
1930 r. a więc okres objęty aktem oskarże- 
nia. Pismem tem kierował p. Antoni Jaku- 
bowski, wice-prezes Federacji w. Obroń- 
ców Ojczyzny, a więc zastępca gen. Górec- 
kiego, Jakubowski jest ponadto Prezesem 
Warsz. Oddz. Zw. Leg'enistów i prezesem 
Zw. Podoficerów Rezerwy. Telefon redak- 
cji Nr. 334-88, ies: jeñnym z telefonów Klu- 


nz. A D 


WEWN Nr. 434  UEEEMEUZ= 


Rauze musiał owoc „gorliwości* p. 
Demanta wycofać, gdyż w aktach był 
inny dokument, ekspertyza była ro- 
biona innego dokumentu, a znów jesz- 
cze inny dokument nadesłał p. De- 
mant. 


bu Urzędników Państwowych przy ul. Nowy 
Świat 67, mieszczącego się w domu, stano- 
wiącym własność państwa. W tych warun- 
kach, mówi adw. Szumański, pismo to na- 
biera charakteru półoficialnego, 

Artykuły, na jakie będzie powoływał się 
adw. Szumański są to: 

„Niech żyje Republika z pałką w ręku”, 
mówiący o znaczeniu ślubowania, złożone- 
go przez b. wojskowych w dn. 19 marca 
1930 r., w którem są takie słowa: „Ślubuje- 
my ci (t. j. Piłsudskiemu) śmiałość, karność 
i poświęcenie”, Ponieważ w sprawie niniej- 
szej mowa jest o Ślubowaniu, złożonem na 
stokach Cytadeli, więc warto, aby sąd za- 
znajomił się z inną kategorją ślubowań. 

W „Nowej Kadrowej” padają takie słowa, 
jak: Żądamy konstytucji nadanej przez p. 
Prezydenta i marsz. Piłsudskiego. W arty- 
kule p. t. ,O miłosierdzie dla skazanego” 
pisze „N. Kadrowa": „nie przedłużać Sej- 
mowi jego agonji, skrócić jego męki; naj- 
większy wróg narodu, to Sejm i Senat, usu- 
nąć go bez wahania i sentymentów". 

Dalej są takie postulaty, jak: Żądanie znie- 
sienia obowiązującej Konstytucji drogą de- 
kretu prezydenta, strzaskanie Sejmu i Se- 
natu jest najpilniejszą koniecznością. Zmia- 
na Konstytucji marcowej, to pilna dla Pol- 
ski konieczność, nie wolno się cofać, choć- . 
by drogę przyszło torować ołowiem i pałką, 


Oskarżonym zarzuca się, że  podniecalt 
nastroje rewolucyjne. Nastroje rewolucyj- 
ne, zamachowe podniecała „Nowa Kadro- 


- 


wa”, 
Dalej adw. Szumański prosi o dołączenie 
egz. „Słowa” wileńskiego z dn. 9,[V 1929 r. 
z artykułem p. Mackiewicza, zapowiadają” ` 
cym drugi zamach stanu. Zapowiedź ta jest 
wyprowadzona z wywiadu Piłsudskiego. 

Adw. Nagórski prosi o dołączenie egzem- 
plarzy „Robotnika”: 

Z dn. 11.IX 1930 r. z odezwą sześciu stron- 
nictw, 

z dn. 13IX 1930 r, z zawiadomieniem © 
zgromadzeniu w „Dolinie Szwajcarskiej”, 

z dn. 14.IX 1930 r. z artykułem tow. Mie- 
czysława Niedziałkowskiego p. t. „Nowy 
okres”, zawierającym stanowisko P. P, S. 


DOKUMENTY P. DEMANTA. 


Prok. Rauze: P, sędzia Demant w tej chwi- 
li nadesłał mi numer „Polonji”, odezwę Str. 
Nar, odezwę „Centrolewu” i odbitkę por 
wielaną biuletynu Nr. 1. 

Proponuję wezwać biegłych dla ustalenia, 
gdzie był odbijany Biuletyn, 

Adw. Berenson: Okoliczności, w jakich 
nadsyła p. Demant dokumenty są niezmrer” 
nie zagadkowe. Proszę o powołanie jako 
eksperta dodatkowo p. Szczuckiego, preze- 
sa Zw. Drukarzy. 1 

Adw. Jarosz załącza wyrok sądu w Kra- 
kowie, uchylający konfiskatę przemówienia 
posła Putka, wygłoszonego na rynku Klepar- 
skim. 


PROŚBY OBROŃCÓW. 


Adw, Rudziński prosi o pozwolenie na po- 
wotywanie się na podanie tow. Mastka w 
sprawie zezwolenia na Kongres Krakoweki. 

Tow. Benkiel prosi o pozwolenie powoły- 
wania się na kurs w Zawodziu. 

Adw. tow, Honigwill prosi o sprowadze- 
nie akt sprawy b. min, Czechowicza, znaj- 
dujących się w Trybunale Stanu, co pozwo- 
li na wyjaśnienie sprawy i stwierdzenie, ze 
Sejm naciskał rząd do wyliczenia się z pie- 
między państwowych. W aktach znajdzie 
się dowody stanowiska, jakie zajmował Pit- 
sudski wobec Trybunału Stanu, 


Apl. adwokacki Goldfarb w imieniu po- 
sła Witosa prosi o dołączenie kompletów 
pism z lat 1914 — 1922i 1926 — 1930, a to 
celem ustalenia stosunku posła Witosa do 
zagadnienia Państwa Polskiego 

W końcu apl. Goldiarb oświadcza że od- 
bitka fotograficzna listu b, posła Jana Dab- 
skiego do posła Witosa nigdy do rąk adre- 
sata nie doszła, i cała historja z listem jest 
„tajemnicą skrzynki pocztowej", 

Celem zaznajomienia się ze złożonemi do- 
kumentami, sąd zarządził przerwe do godz. 
2 popoł. 
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HISTORYCZNE 


PROCESY SĄDOWE 
w ROSJI 


W r. 1874 pisane w pismach wal- 
czących o wolność: 

„Atmosfera jest bardzo ciężka, bar- 
dzo duszna; w powietrzu czuć wię- 
zienie, zesłanie, katorgę... Rozpowsze* 
chnione są niewiarogodne wersje, że 
Wydział III bije swe ofiary... 

Zaś w sterach dworskich: 

„„«Niespokojny jest sen cara; stra- 
szne widma otoczyły tron jego i car 
czuje, że ziemia drży pod jego stopa- 
mi“ 

W tym czasie pociągnięto do odpo- 
wiedzialności setki ludzi. 

Odbyły się dwa wielkie procesy 
polityczne: 

Pierwszy, zwany urzędowo proce- 
sem o UTWORZENIE STOWA: 
RZYSZENIA NIELEGALNEGO, czy 
li procesem pięćdziesięciu; — drugi, 
zwany procesem O PROPAGANDĘ 
ANTYRZĄDOWĄ, lub procesem stu- 


dziewięćdziesięciu trzech. 


Rząd sądził, że procesy te zdyskre- 

dytują rewolucjonistów w oczach o- 
gółu oświeconego. Nadzieja ta zawio- 
dła. Każde słowo oskarżonych czuj- 
nie było podchwytywane przez wszy- 
stkich ludzi szlachetnych. 

Szczególnie głośnem echem rozle- 
gły się przemówienia sądowe oskar- 
żonej ZOFJI BARDINÓWNEJ i ro- 
botników ALEKSIEJEWA I PIO- 
TRA MYSZKINA. 


„Prześladujcie nas jak chcecie"”,— 
mówiła na sądzie BARDINÓWNA: 
„lecz jestem głęboko przekonana, że 
ruch tak rozległy, trwający już sze- 
reg lat zrzędu i wywołany, oczywiś- 
cie przez sam duch czasu, NIE MO- 
ŻE BYĆ POWSTRZYMANY PRZEZ 
ŻADNE ŚRODKI REPRESYJNE. 
Może być bodaj stłumiony przez czas 
pewien, lecz z tem większą siłą odro- 
dzi się znowu. Przekonana jestem, że 
nadejdzie dzień, GDY NAWET NA- 
SZE SENNE 1 LENIWE SPOŁE- 
CZEŃSTWO ZBUDZI SIĘ i będzie 
mu wstyd, że pozwalało ono tak dłu- 
go deptać siebie bezkarnie nogami, 
wyrywać sobie i gubić braci, mężów, 
ojeów za to tylko, że śmieli mieć wła- 
sne przekonania. — Prześladujcie nas 
— po waszej stronie jest tymczasem 
siła materjalna, panowie; lecz za na- 
mi stol siła postępu dziejowego, siła 
idel, której nigdy nie można chwytać 
na bagnef". 

Oskarżony MYSZKIN, gdy prze- 
wodniczący, niezadowolony z prze- 
mówienia, ciągle przerywa mu, gro- 
żąc, że nie da skończyć, oświadcza: 

„Teraz mogę, mam zupełne prawo 
powiedzieć, że to nie sąd, lecz prosta 
komedja, lub coś gorszego, bardziej 
wstrętnego, haniebnego.. Tutaj sę: 
dziowie przez podłość, — dla rang i 
stanowisk kupczą wszystkiem, co jest 
najdroższe dla ludzkości”. 


Wśród oskarżonych w tym procesie 


były osoby, które odegrały wybitną 
rolę dziejową. Byli nimi: Lermontow, 
Łukaszewicz, Szyszko, Breszkowska, 
Rogaczew, Wołchowski i inni. 


GENERAŁ TREPOW. 


Generał Trepow, naczelnik miasta 
— „gradonaczalnik“, 

Jeden z filarów ciemnoty, ucisku i 

a. 

Jeden z najzaciętszych wrogów 
wolności. 

W okresie zaognienia ruchu rewo- 
RE ogromną odgrywał rolę. 
Nazwisko jego stało się symbolem 
nieludzkich represji. Trepow był to 
typowy żołdak moskiewski. Sądził, że 
ruch rewolucyjny powstał i rozwija 
się, gdyż rząd jest za mało surowy. 
Wierzył w zbawienną rolę postrachu, 
karceru i rózgi. 

Trepow był nieokiełznanym kacy- 
kiem - samodurem, Popisywał się żoł- 
nierską brutalnością w słowie i czy- 
nach. 


Szczególnie zasłynął z represji, sto- 
sowanych względem więźniów polity- 
cznych. 

25 lipca 1877 r. — naprzykład — 
spotkał Trepow na śe zińcu wię- 
ziennym gromadkę więźniów, a wśród 
nich BOGOLUBOWA. 

Trepow, niewiadomo czemu, zwró- 
cił R. do Bogolubowa: 

— Jak śmiesz stać przed nami w 
czapce” i natychmiast sam mu tę 
czapkę strącił, Wówczas więźniowie 
podnieśli niesłychany krzyk. Żewsząd 
rozlegały się głosy: „Nikczemnik, 
kat“. Trepow rozkazał naczelnikowi 
więzienia: — „wyprowadzić Bogolu- 
bowa i oćwiczyć — 

Wieści o- „czynach“ Trepowa w 
więzieniach rozniosły się po całej 
Rosji, wzbudzając wśród wszystkich 
ludzi uczciwych grozę i bunt, 


P. Komisarz Olearczyk... 


WR z głównych świadków oskar- 
żenia w procesie brzeskim jest p. ko- 
misarz Olearczyk z województwa kra- 
kowskięgo. Oto dokumenty, charaktery- 
zujące tego pana: 


1. 


W dniu 12 marca 1929 r. odbyła się 
rozprawa przed Sądem Okręgowym 
w Cieszynie, jako sądem przysięgłych, 
przeciw Sfełanowi Buszkowi, b. sze- 
fowi wydziału IV..B. policji państwo- 
wej, t. j. dzisiejszego wydziału poli- 
cji politycznej, oskarżonego o zbrod- 
nię nadużycia władzy urzędowej, o- 
raz sprzeniewierzenie rzeczy, odebra- 
nych rzekomo od szpiega czeskiego 
Gladysza, z okazji prowadzenia prze- 
ciwko temu ostatniemu śledztwa o 
szpiegostwo. 

Radca Buszek został jednomyślnie 
uwolniony, a w następstwie wyroku 
uwalniającego — w pełni rehabilito- 
wany, tak, że dzisiaj zajmuje stano- 
wisko radcy wojewódzkego w Krako- 
wie, 

Jednym z głównych świadków, na 
którym wybudowane zostało wów- 
czas oskarżenie, był Olearczyk, co 


Konferencja rozbrojeniowa 


A więc w lutym 1932 r. ma się ze- 
brać od lat przygotowywana i ocze- 
kiwana Powszechna Konferencja Roz 
brojeniowa, Czy klasa robotnicza mo 
że od niej oczekiwać konkretnych ko 
rzyści? Czy wysunięte przez nią ha- 
sło rozbrojenia wejdzie wreszcie po 
latach brutalnych doświadczeń w o- 
kres urzeczywistnienia? Czy też nie? 
Czy też konferencja ta uzupełni łań- 
cuch niedołęstwa i bezradności dy- 
plomacji kapitalistycznej dalszem je- 
szcze ogniwem ? 

„Leży przed nami projekt konwen* 
cji rozbrojeniowej, uchwalony i opra- 
cowany przez Komisje przygotowaw- 
cze konferencji rozbrojeniowej, który 
bedzie podstawą obrad i uchwał tej 
konfererencji. Czytamy w nim w naj- 


istotniejszych skrótach: 


Artykuł 1. 
Wysokie strony układające się, 
zobowiązują się ograniczyć swoje 
narodowe zbrojenia w sposób prze- 


t 


pisany tą umową 'i zmniejszyć je tak ` 


dalece, jak to jest możliwe, 

A więc już w pierwszym artykule 
furtka dla dalszych zbrojeń. 

SIŁA LICZEBNA (stan obecny). 
Artykuł 2. 

Żadna ze stron układających się 
mie przekroczy swego obecnego 
stanu zbrojeń, wykazanego w tabe- 
li do tej umowy załączonej, 

To znaczy ustabilizowanie olbrzy- 
mich liczebnie armij pokojowych chwi 
li obecnej przez uznanie tego nienor- 
malnego stanu za normalny i ustalo- 
ny traktatem międzynarodowym. 
CZAS TRWANIA SŁUŻBY WOJSKO. 

WEJ. 
Artykuł 6. 


Żadna z układających się 


stron ; 


nie przekroczy czasu kształcenia | 


rekruta, który wykaże w załączonej 
do tego układu tabeli. 

Dotyczy to więc tylko rekrutów t. 
i. skoszarowanych formacyj wojsko- 
wiał Wszelkie inne formy przygo- 
towywania ludzi do wojny jak przy- 
sposobienie wojskowe i t. p. zostały 
pominięte. Tabela, o której mowa, bę- 
dzie wyglądała w ten sposób, że każ- 
de państwo poda wysokość okresu 
służby wojskowej, który sobie życzy 
zachować i ten czas trwania służby 
wojskowej zostanie w układzie ska- 
nonizowany. 


*) Pierwszy artykuł ukazał się 26-g0 paź- 
dziernika r. b. 


ben w a O Z Z OOO e o 


zbrojeń morskich i 


„ROBOTNIK“, piątek, 11 grudnia 1931. 


do którego sąd wyrokiem swoim dał 
w pełni wyraz, iż świadkowi temu 
nie daje wiary. 

Podczas rozprawy okazało się, że 
zeznania św. Olearczyka pozostawały 
w sprzeczności z zeznaniami wszyst- 
kich inych świadków, w sprawie tej 
przez sąd przesłuchanych, 

I wówczas oskarżony Buszek twier 
dził, w obronie swojej, publicznie, że 
całe zeznanie Olearczyka jest zwy- 
czajnym wymysłem, pozbawionym 
wszelkich podstaw, a wymyślone to 
zostało celem wywarcia na nim, t. j. 
na radcy Buszku, zemsty za zwolnie- 
nie Olearczyka z zajmowanej’ przez 
niego posady przy policji. 

Radca Buszek twierdził, a potwier 
dił to świadek radca województwa 
Wroński, że Olearczyk był podejrza- 
ny o utrzymywanie, kontaktu z komu- 
nistami i o branie od nich pieniędzy. 

Rozprawa postawiła Olearczyka 
we właściwem świetle człowieka, któ 
ry dla wywarcia na drugim zemsty, 
nie cofa się przed niczem. Takiego 
przynajmniej zdania był o Olearczy- 
ku i dał temu wyraz jego ówczesny 
przełożony, radca Stefan Buszek. 


Horoskopy 
II *) 
_ . Artykuł 8. 

Wyjątkowo jednak może każda 
ze stron wykazany w tabeli czas 
trwania i jej służby wojskowej prze- 
dłużyć, jeżeli zostanie do tego zmu- 
szona spadkiem liczby urodzin. 

Dynlomaci są naprawdę bardzo 
przewidujący. Niepokoi ich troska, że 
ilość mięsa armatniego może się 
zmniejszyć i trzeba będzie na to od- 
powiedzieć zwiększeniem okresu służ 
by wojskowej. 

MATERJAŁY WOJENNE, 


| Zbąojenia lądowe. 
Artyleut 10. 

Roczne wydatki każdej ze stron 
obracane na produkcje i utrzyma- 
nie materjałów wojennych w zbro- 
jeniach lądowych, ustala się i ogra- 
micza na wysokości podanej w za- 
łączonej tabeli. 

Takie same postanowienia dotyczą 
powietrznych. 
Państwa wstawią wiec w tabelę ilość 
materjałów woiennych. które będą u- 
ważały za stosowne przedstawić jako 
obecny stan posiadania i te olbrzy- 
mie normy, nod których brzemieniem 
uginaja sie dzisiaj narody zostaną w 
przyszłości zachowane. i uznane przez 
układ za nietvka!ne. 
WYMIANA INFORMACJI 
Każda ze stron zobowiązuje się ; 
przedstawić każdego roku Sekreta- | 
rjatowi Generalnemu Ligi Narodów, 
jaką kwotę wydała w ciągu ubie- 
głego roku na wytworzenie, utrzy- 


manie materjałów wojennych i ù- | 


trzymanie wojskowych formacji na 
lądzie i morzu. 

O materjałach dla wojny powietrz- 
rej i wydatkach na formacje lotnic- 
twa wojskowego nie potrzeba dawać 
żadnych informacyj ani wyjaśnień. A 
przecież wojna przyszłości będzie 
przedewszystkiem wojną powietrzną. 

BROŃ CHEMICZNĄ, 
Artykuł 39. 

Wysokie strony układające się 
zakazują pod warunkiem wzatem- 
ności używania podczas wojny ga- 
zów duszących, trujących i innych 
podobnych, oraz zakazują w naj- 
bezwzślędnieiszy sposób posługi- 
wać się podczas wojny jakiemikol- 
wiek środkami bakterjologicznemi. 

Wytwarzanie gazów trujących pod 
czas pokoju nie jest wzbronione. Uży- 


, cie ich podczas wojny uzależnione od 


tego, czy to zrobi przeciwnik. Ale 
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24 stycznia 1878 WIERA ZASU- 


-LICZ strzeliła z rewolweru do Tre- 


powa i ciężko go zraniła. 

31 marca 1878 odbył Się sąd nad 
Wierą Zasulicz. 

Był to sąd przysięgłych. Przewod- 
niczył ANATOL KONI. 

Obecny na sali senator POŁOW- 
COW, dając wyraz w swym dzienniku 
wrażeniom dygnitarzy ówczesnych, 
stwierdza, że oskarżenie prokuratora, 
wbrew jego intencji, mierzyło w Tre-' 
powa. Wrażenie sali było takie, że 
odbywa się sąd nad Trepowym, a nie 
Wierą Zasulicz. 


„Dręczycielowi Trepowowi'" 
twierdził adwokat Aleksandrow, o- 
brońca Wiery Zasulicz, — „potrzeb- 
ny był jęk nie bólu fizycznego, lecz 
pohańbionej duszy ludzkiej, zdławio= 
nego, upokorzonego, zdruzgotanego 
człowieka. Obrzęd odbyty, ofiara ha- 
niebna spełniona, rosyjska APOTEO- 
ZA RÓZGI UROCZYŚCIE DOKO- 
NAN A". 

Przy tych słowach grzmot oklas- 
ków i okrzyków przerwał mowę. 

Przysięgli wydali wyrok  uniewin= 
niający. Oskarżoną. zwolniono. 


| 


Dowód: akta V. R. VI 1114/28 Są- 
du Okręgowego w Cieszynie. 

Z akt Sądu Okręgowego w Cieszy- 
nie wynika dalej, że narzeczoną Gla- 
dysza Korczykównę zmusili funkcjo- 
narjusze policji do zrobieńia donie- 
sienia przeciwko +zg4 Buszkowi (!). 


Tow, Korolewicz otrzymał list nastę- 
pującej treści: 
W. Panie Profesorze! 
Jestem ciężko chory, więc tą drogą 
zwracam się do p. profesora. 
Dowiedziałem się, że p. podkomisarz 
Oleerczyk zeznał na rozprawie, iż p. 
profesor za otrzymane przezemnie 
dzieników informacje udzielał informa- 
cyj'w jakiejkolwiek badź sorawie: czy 
to kryminalnej, czy też politycznej. 
Broniąc swojego honoru akademickie 
go, jak i przysięgi służbowej, stwier- 
dzam, że traktowałem p. profesora od 
kilkunastu lat, jako poważnego człowie 
ka i kategorycznie zaprzeczam. by pan 
udzielał mi jakichkotwiek  informacyj, 
lub bym cośkolwiek podobnego słyszał. 
Łączę serdeczne pozdrowienia 
Dr. Stanisław Kobiela, 
Emer, kom. policji państwowej. 


któż potrafi w piekielnym chaosie 
przyszłej wojny stwierdzić, kto pier- 
wszy zaczął się gazami posługiwać? 
Wystarczy rzucić podejrzenie na dru- 
śą stronę, żeby móc sięgnąć do przy: 
gotowanych podczas pokoju bomb i 
pocisków. Sam gołosłowny zakaz u- 
żywania gazów trujących jest plato- 
nicznym gestem, Konwencja a 
zawarta przed wojną, również zawie- 
rałą takie samo postanowienie. Czy 
to wstrzymało sztaby generalne woj- 
ny światowej od używania gazów tru- 
jących? 


STAŁA KOMISJA ROZBROJENIOWA, 
Artykuł 40. 

W siedzibie Ligi Naradów ukon- 
stytuuje się Stała Komisja Rozbro- 
jeniowa, która będzie złożona z pe- 
wnej ilości członków, mianowanych 
przez rządy państw, których liczbę 
ustali Konferencja Rozbrojeniowa. 
Członkowie tej Komisji są nieusu- 
walni, Rządów, które ich mianują, 
nie reprezentują, zadaniem komisji 
jest czuwać nad wykonywaniem tej 
umowy. 
Jakie środki przysługują tej ko- 
misji, żeby zmusić oporne państwa 
do wykonania tej umowy? Jakie san- 
kcje karne może stosować wobec tych 
rządów, które jej zaleceń i żądań nie 
usłuchają? O tem konwencja nie mó- 
wi. 


POSTĘPOWANIE PRZY SKARGACH. 


Jeżeli która ze stron nie zastosu- 
je się do podpisanej umowy, może 
każda jnna donieść o tem Sekreta- 
rjatowi Ligi Narodów, który odda 
sprawę Stałej Komisji Rozbrojenio- 
wej, a ta z kolei prześle swoje spra- 
wozdanie Radzie Ligi Narodów, któ 
ra zabezpieczy poszanowanie trak- 
tatu i pokój międzynarodowy. 

Te prawa ma Rada Ligi Narodów 
i dotychczas. Tylko że nie umie i boi 
się z nich korzystać. Czy ten nowy 
traktat pobudzi ją do większej ener- 
gji i odwagi? 


POSTANOWIENIA KONCOWE, 
Artykuł 55. 


Niniejszy układ zostanie ratyfi- 
kowany przez poszczególne strony 
w sposób, przewidziany przez ich 
konstytucję, Wysokie strony ukła- 
dające się będzie obowiązywał do- 
piero od chwili złożenia dokumen- 
tów ratyfikacyjnych w Sekretarja- 
cie generalnym Ligi Narodów. Je- 
żeli układ ten nie wejdzie w czasie 
oznaczonym przez konferencję w 
życie, Sekretarz Generalny Lig 
Narodów zaprosi strony dla 'nara- 
dzenia się nad dalszemi krokami. 


Czy projekt ten stanie się ukła- 
dem? Czy zatwierdzą go główne mo- 
carstwa europejskiego zespołu mili- 
tarystycznego? Już dzisiaj zgłaszają 
sto zastrzeżeń i warunków, Już dzi- 
siaj zapowiadają dyplomaci, że roz- 
wodnione postanowienia tego proje- 
ktu są zbyt lekkomyślne i nieostrożne 
dla interesów narodowych państw, 
które reprezentują. Więc dla ostroż- 
ności dyplomacja doleje z pewnością 
jeszcze dużo wody. Ale przypuśćmy, 
że przejdzie ten projekt, że „uda się’ 


Pa i Str. 3 SSN Sir. 3 WAM 


Nowe przekroczenia 


budżetowe 


Nielegalne wydatkowanie 
34 miljonów złotych 


Kolegium Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa w dn. 22 września 1929 r., w 
związku z zamknięciami rachunkowemi 
i wykonaniem budżetu za r. 1929/30 u- 
chwaliło: 


„Zgodnie z artykułem 7-ym ustawy o kon- 
troli państwowej przedłożyć uwagi o zam- 
knięciach rachunków państwa i wykona- 
niu budżetu za 1929/30 r. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Sejmowi i Senatowi z na- 
stępującemi wnioskami: 

1) Zatwierdzić zamknięcie 
"państwa za 1929/30 r. 

2) Udzielić rządowi absolutorjum z gos- 
podarki finansowej za okres budżetowy 
1929/30 pod warunkiem że w stosunku do: 
a) wydatków dokonanych z przekrocze- 
niem kredytów wbrew art. 5 ustawy skar- 
bowej w 6-ciu częściach budżetu w gr. „Ad- 
ministracja” na sumę 32.019.574.45 i w I-em 
przedsiębiorstwie na sumę 84.767,08 zł.: 
b) wydatków w sumie 1.36ś,834.70 zł, o 
którą to sumę zwiększono wydatki zwyczaj- . 
ne 2-ch przedsiębiorstw niezgodnie z pun- 
ktem 2-im art, 7 ustawy skarbowej; 

c) wydatków dokonanych na cele nieprze- 
widziane w budżecie, wbrew art. 5 ustawy 
skarbowej w 2-ch częściach budżetu w gru- 
pie „Administracja“ na sumę 168.743.19 zł. 
i w jednem przedsiębiorstwie na sumę 
3.248.72 zł., 

d) przeniesień kredytów osobowych w 
planie finansowo - gospodarczym zdrojowisk 
państwowych na sumę 82.400.00 zł. niezgod- 
nie z punktem 1 art. 7 ustawy skarboej — 
udzielenie absolutorjum uzależnia się od ich 
legalizacji w drodze ustawodawczej. 

3) Udzielenie rządowi przez Sejm absolu- 
torjum co do gospodarki finansowej za o- 
kres 1929/30 r. nie może wpływać; 

a) na bieg spraw co do pozycyj zakwee 
stjonowanych czy to przez kontrolę pań- 
6twową, czy też przez wiae administra- 


rachunków 


cyjne; 

b) na odpowiedzialność za straty skarbu 
w okresie 1929/30 r., jakie w przyszłości 
mogą wyjść na jaw”, 

A zatem Najwyższa Izba Kontroli 
stwierdza że budżet na rok , 
1929/30, podobnie, jak i dwa poprzed- 
nie, były wykonywane 


AKADEMJA KU UCZCZENIU PA- 
MIECI JADWIGI JAHOŁKOWSKIEJ 
odbędzię się w niedzielę, dn. 13 b. m. 
o godz. 16-ej w sali szkoły powszech- 
mej, ul. Okopowa Nr. 55A . W progra- 

mie przemówienia i część artystyczna. 


ERE a e A W PREZ OE GEE. TO WORA HE Pa ORK 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. trzyjmuje 9 r. —7 w. 795 
D-r. 


>: W. KRAJEWSKI 


Weneryczne. niemoc płc.. skórne i pęcherzas 
Analisy krwi i moczu. Elektroleczenie. Zapo, 
bieganie. Przyjmuje w swojej prywatnej lecz- 
nicy specjalnej. mielna 56 vis-à-vit- 
Dworca od 10—1 i 5—8 


w. 


Dr. med. 5: , JERMUŁOWICZ 


Choroby, puuni 3 pó 
sfery płciowej. 


SZKOLNA 8. Przyjmuje 1—2 i 5—7 


A 


konferencją rozbrojeniowa 1932 r., 
że projekt przejdzie taki jakim jest. 
Co da rozbrojeniu i pokojowi? 
Niech odpowiada artykuł pięćdzie- 
siąty: 

Artykuł 50. 


Jeżeli w. czasie trwania tej umo- 
wy zajdzie taka zmiana w dotych- 
czasowych warunkach, że jedna ze 
stron ulładających się będzie uwa- 
żała swoje bezpieczeństwo narodo- 
we za zagrożone, wtedy będzie jej 
przysługiwało prawo pominąć po- 
stanowienia tego układu. 


To jest jądro tego projektu. Tu tęt- 
ni puls przyczajonego w przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej military- 
zmu. I dlatego konierencja, o ile się 
nawet uda, to mimo to nie uczyni wie- 
le dla sprawy istotnego rozbrojenia. 
Chyba, że uchwały powa pójdą 
znacznie dalej od projektu wyżej 
wyłuszczonego. Ale które z rządów 
wielkich mocarstw na to się zgodzą? 


Dr. Józef Loos. 


Ostatnio dokonał ks, Walji otwarcia 
konierencji Okrągłego Stołu do spraw 
Birmanji. Birmanja stanowi część skła- 
dową Indyj, to też konferencja ta jest 
ściśle zwiczana z konferencją hindus- 
ką. Zasadniczem dążeniem jest obec- 
nie dojście do utworzenia jednego od- 
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powiedzialnego rządu Birmanji, jako in | 


tegralnej części Imperjum Brytyjskiego. 

Zdjęcie nasze przedstawia egzotycz- 
ną grupę delegatów z Birmanji, opusz- 
czających Izbę Lordów po otwarciu 
konferencji birmańskiej. 


APT Par 


Górnicy protestują przeciwko zamierzonej 
obniżce płac i reduxcjom 


(Kor. 


W niedzielę, dnia 29 listopada r. b. 
odbyły się na kopalni Wujek i w Mi- 
chalkowicach wielkie Zgromadzenia P. 
P. S. i Związku Zawodowego górników. 
Na oba zgromadzenia przybyły masy 
robotników. 

Do zgromadzonych przemówił tow. 
Stańczyk. Na obu zgromadzeniach u- 
chwalono rezolucję protestującą prze- 
ciw zamierzonej przez kapitalistów ob- 


PPE" WOZY AEP PRE OARA 


Zgon jedynej córki 
b. Prezydenta - 
RZESZY NIEMIECKIEJ 


Jedyna córka b, Prezydenta Rzeszy 
niemieckiej, tow. Eberta, zmarła ostat- 
nio w Berlinie. 


POK FDE VTE ETE REWANZ SESE ZES ROA RETTA 


własna). 


miżce płac i przeciw redukcjom robot- 
ników. 

Rezolucja wyraża gotowość rozpo- 
częcia walki strajkowej na każde we- 
zwanie Związku górników. 

W końcu uchwalono pełne zaufanie 
P. P. S., Komisji Centralnej Zw, Zawo- 

dowych i Związkowi Górników za zde- 
cydowaną obronę interesów proletar- 
jatu górniczego. 


Napad rabunkowy 
na mieszkanie kupca 

Z Sosnowca donoszą: 

Do mieszkania kupca Zadla w Za- 
górzu wtargnęło w nocy 4-ch uzbrujo- 
mych bandytów, którzy, po steroryzo- 
waniu domowników zrabowali 2,500 zł. 
w -gotówce i większą ilość weksli i bi- 


żuterji. 
Sprawcy, po dokonaniu rabunku, 
zbiegli  Zaalarmowana o napadzie po- 


licja wszczęła natychmiastowy pościg i 
urządziła obławę. 


INPAS SOP RSE IOO AA 
Aresztowanie Pfriemiera 


Przywódca nieudałego zamachu „Heim- 

wehry” w Austrji — Piriemer, powró- 

cił ostatnio do Austrji, gdzie został 
aresztowany. 


SPRAWOZDANIE TEATRALNE 


TEATR POLSKI: „Elżbieta, królowa 
Anglii”, sztuka w 5-ciu aktach (12 obra 
zach) Ferdynanda Brucknera, przekład 
Marjara Szyjkowskiego, Inscenizacja i 
reżyserja A. Węgierki, dekoracje | St. 
Śliwińskiego, kostjumy według projektów 
Z. Węgierkowej, ilustracja muzyczna 
L. Marczewskiego, teksty piosenek Jó- 
zeła Relidzyńskiego. 

W klasycznej, a bardzo patetycznej 
sztuce Fr. Schillera „Marja Stuart" jest 
scena, w której ona i jej siostra, kró- 
lowa Elżbieta, zaczynają się kłócić... 
poprostu o „chłopa”, to jest hr. Leice- 
stera, W tem jednak miejscu Schiller 
urywa, miarkuje się, że wypada ze sty- 
lu, królowe nie powinne się swarzyć o 
kawałek mężczyzny, jak dwie przekup- 
ki o ziemniak. Gdzie Schiller kończy, 
tam Bruckner zaczyna. Jego królowa 
Elżbieta bije kochanka po twarzy, po- 
pycha swoje damy dworu, jest ordynar 
na na scenie tak jak była w życiu. Sztu 
ka staje się w tych ustępach zupełnie 
podobną do granej niedawno ż p. Mo- 
dzelewską „Katarzyny” Savoira. Lecz 
gdy francuski komedjopisarz całość u- 
trzymał w tonie żartobliwie satyrycz- 


—— 


nym, nie unikając balastu historyczne- 
go, starał się zabawić widza szczegól- 
nie miłostkami młodej carycy, Bruckner 
ma wyższe aspiracje, Znamy go prze- 
cież ze sztuki „Przestępcy“ modnie no- 
woczesnej w formie — kilka działań 
rozgrywa się w jednej kamienicy, spla- 
tając się z sobą — a krytykującej ko- 
szlawy wymiar sprawiedliwości. „Elż- 
bieta” jest również utworem modnie 
nowoczesnym i dlatego warto ją zoba- 
czyć. Podobno miała w Niemczech du- 
że powodzenie, i 

Nowoczesność jej polega na tem, że 
— rozmyślnie! — nie jest to zwarty 
dramat starego typu, z jednolitą akcją, 
któraby rozwijała jakąś ideę czy choć- 
by jakiś charakter — lecz jest kronika 
udramatyzowana, a może historjozofja, 
bądź co bądź coś naukowego,: coś co 
trąci podręcznikami historji.  Siedzący 
przy mnie . poeta Leśmian — muszę się 
tem towarzystwem pochwalić — po- 
wiedział że w takim razie możnaby i 
Gobineau inscenizować (którego dzieło 
o -ludziach rensznsu napisane jest zwy- 
kłą: proząj. "Mamy w „Elżbiecie” np. 
radę koronną, na której mówi się o po 


| pem, 
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B  „ROBOTNIK”, piątek, 11 grudnia 1931. 


Zagadnienie bezrobocia 


Genewa, 9 grudnia. (PAT.), Wczoraj 
| zakończyła pracę komisja do spraw bez 
robocia, zwołana przez Międzynarodo- 
we Biuro Pracy. Komisja ta opracowa- 
ła projekt rezolucji, które będą prze- 
dłożone na najbliższem posiedzeniu ra- 
dy administracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy w styczniu roku przyszłe- 
go. 

Rezolucja ta na wstępie stwierdza 
wzrost powagi kryzysu bezrobocia i pod 
kreśla, że kryzys ten zależny jest od 
środków natury gospodarczej, finanso- 
wej i politycznej, których zastosowanie 
nie leży w kompetencji międzynarodo- 
wej organizacji pracy, Dalej autorzy 
rezolucji wzywają rządy, aby niczego 
nie zaniedbały, zarówno w zakresie ini- 
cjatywy wewnętrznej, jak i w zakresie 
akcji międzymarodowej, co mogłoby 
zmniejszyć bezrobocie, w szczególności 
rezolucja nawołuje do zajęcia się zaga- 

| dnieniami międzynarodowych robót pu- 
| blicznych. Następnie w rezolucji swej 
komisja wyraża przekonanie, że jednym 
z najbardziej celowych sposobów zmniej 
szenia kryzysu bezrobocia jest wyko- 
nywanie konwencyj międzynarodowych 
o czasie pracy, a w szczególności kon- 
wencji waszyngtońskiej o 8 -godzinnym 
dniu pracy. Dalej wynaża ona pogląd o 
oknżeczniości skrócenia dnia pracy i ska 
| sowanńa godzin dodatkowych, Jako me- 


komisja uważa za właściwsze zmniej- 
szenie ilości dni pracy w tygodniu od 
zmniejszenia ilości godzin pracy w cią- 
gu dnia. Dalei komisja notuje, że najlep- 
sze rezultaty zostały dotychczas osiąg- 
nięte przez skrócenie czasu pracy do 
40 godzin na tydzień, co jest zgodne z 


żądamiem, wysuwew*m przez organiza- 


cje robotnicze. jak również z opinją nie- 


których ośrodków przemysłowych, któ- . 


l 
| 
| 
todę skrócenia czasu pracy robotników 
| 
| 


de przez stepriawe zqedwkowaniie czasu 
pracy przyczyniły się dó zmniejszenia 
bezrobocia. 


INTERPELACJA 
PARTJIi PRACY 


Niepowodzenie rządu koalicyjnego 

Londyn, 9 grudnia. (ATE). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu lzby Gmin Partja 
Pracy zgłosiła wniosek nieufności wo- 
bec rządu, Uzasadniając ten wniosek 
były minister Cripps stwierdził, że 


rząd „narodowy” pomimo zdobycia ol- | 


brzymiej większości podczas wyborów 
do parlamentu nie zdołał przywrócić 
zauiania. Stan niepewności i braku zau- 
fania, wzrasta z dniem każdym. Nowe 
cła mogą jedynie zaostrzyć sytuację. 


Co się tyczy kryzysu walutowego Cripps ; 
dowodził, że aż do chwili utworzemia | 


waluty międzynarodowej należy zado- 
wolić się pewnego rodzaju wymianą to- 
warową. W odpowiedzi na interpelację 
Mac Donald przedstawił główne wyty- 
czne polityki rządu i oświadczył, że 
sprawa waluty może być uregulowana 
tylko w razie konsolidacji sytuacji mię- 
dzynarodowej. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


BIBLJOTEKARZ z ukończonemi studja- 


mi historycznemi, poszukuje pracy, Zgłosze- 
nia do „Robotnika* pod M. Sz, 

SŁUŻĄCA do wszystkiego, ze świadec- 
twami, za skromnem. wynagrodzeniem po» 
szukuje pracy. Oferty składać do „Robot- 
nika”, Warecka 7, dla Marjanny Czubaj. 

JAKIEJKOLWIEK PRACY poszukuje 
służąca za skromnem wynagrodzeniem, O- 
ferty składać do Robotnika”, dla St. Bal- 
cewicz, albo Pawia 29a m. 25. 


datkach, królowa rzuca różne cyfry, 
co do kosztów przyszłej wojny z Fili- 
później jest mowa o zrzeczeniu się 
przez krńlową dochodów z monopoli 
na rzecz budżetu państwowego i t. p. 
Pamiętam jak przed 30 laty niemieccy 
teoretycy dramatu wyklinali takie te- 
„maty jako niedramatyczne, jako zbył 
prozaiczne, ponieważ zaprzątają rozum 
| a nie uczucie, Jakże to się dziś zmie- 


| niło! l ta «miara jest korzystna, 
| możnaby powiedzieć: demokratyczna. 
| Odbywa się niejako aneksja i tej 
dziedziny, polityki, ceł, budżetów, 


| na rzecz poezji. Poeta nie potrzebuje 
tych stron życia wymijać ,owszem znaj 
duje w nich ,nowy dreszcz”, 


„Elżbietę'* można streścić jako wy- 
chowanie królowej przez wypadki hi- 
storyczne, od „romantyzmu' (ten wy- 
raz jest tutaj trochę nie na miejscu, bo 
rzecz rozpoczyna się w 16-ym wieku), 
od kaprysu władczego — do wyższego 
rozumu państwowego. Autor wplata w 
swoją sztukę dzieje romansu Elżbiety 
z hr. Essexem, który przeciw niej spis- 
kuje, — królowa z bolejącem sercem 
skazuje go na śmierć. równocześnie zaś 
| decyduje się wydać nareszcie Filipowi 
| H kiszpańskiemu wojnę, z którą odda- 


| 
| 
1 


Nr 434 E 


I gejsze japońskie jadą na front 


Zdjęcie nasze przedstawia grupę tan- cerek japońskich (gejsze) przed wysła- 


niem na front w Mandżurji. 
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Zjazd 
Oddziału Błońskiego 


ZW, ROB. ROLNYCH. | 

Dnia 6 grudnia b. r. w Grodzisku | 
odbył się Zjazd pow. Błońskiego przy 
udziale tow. M. Nowickiego. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia | 
łalności Oddziału i z rokowań o nowe | 
umowy zbiorowe, przyjęto rezolucję, | 
żądającą dawnych płac i skrócenia pna- | 
cy; wypolwiadjającą się przeciw wtrąca- | 
niu się Rządu do zatargu; domaśgającą | 


, się zarfechania zwalniiań :te względu na | 


bezitobocie 
rozbijaczy ruchu robotniczego 
7 > 


i potępiającą dzńałałność 


Dzień 
w Warszawie 


W najbliżsą niedzielę Warsz. Okr. 
Zw. Hokeja na Lodzie organizuje w 
Warszawie dzień propagandy tego spor 
tu. Na boisku Skry odbędzie się mecz 
hokejowy pomiędzy drużynami Skra — 
ŻASS, - 

Wstęp na mecz dla widzów bezpłat 
ny. 
7y bieżącym sezonie hokejowym po- | 
zatem rozegrany b ędzie w stolicy mię. 
dzyklubowy turniej hokeja na lodzie -o 
puhar, ufundowany przez Warsż, Okr. 
Zw. Hokeja Lodowego. ` 


CENEO TONE TD R RZA S 
Nowy premier łotewski 


Na czele nowego rządu łotewskiego 
stanął Skujeneck. | 


4 


Nam mm 


wna zwlekała. 

"Łamanie losów osobistych na rzecz 
myśli państwowej, to ulubiony motyw 
tych poetów niemieckich, którzy wpa- 
trzeni byli we wzór pruski (Kleista 
„Książę Homburg", Hebbla „Agnieszka 
Bernauer"). Był jednak i prąd . inny: 
przywódca „Młodych Niemiec” Gutz- 
kow napisał dramat o hrabi Essexie w 
duchu wolnościowym. Bruckner o tyle 
idzie raczej za pierwszym wzorem: 
Essex u niego jest śmieszny; królowa, 
która go miażdży, jest w zgodzie z my- 
ślą dziejowa, z „królem - duchem” An- 
ślii Trochę w tej historjozofji Bruck- 
nera jest tego, co się nazywa „vatici- 
nium ex eventu” — wróżenia z wyni- 
ku. Gdy się ie! co się stało, łatwo 
jest udowodnić, że tak się stać musia- 
ło, i przyznawać rację temu, który wy- 
gral. Nie jest to szlachetne. 


Bruckner nie jest poetą wysokiej 
miary, ale jego kompozycja postaci głó 
wnej wzbudza zaciekawienie; ta Elż- 
bieta jest bądź co bądź osobą głęb- 
szego ducha niż samiczka Katarzyna w 
komedji Savoira. i 
^ Jest jeszcze w tej sztuce Brucknera 
trochę pacyfizmu efektownie" ujętego. 
Równocześnie na scenie odbywają się 


| 


Zamach na kasę pułkową 
w Modlinie 
Postrzelenie kasiarza 


Nocy wczorajszej w twierdzy Modlin, 
do koszar 32 p. p. dostali się przez 
dach, a następnie przez wycięty otwór 


| na strychu, 3 kasiarze z zamiarem noz- 


bicia kasy mieszczącej się w kancęlarji. 
Jakiś podoficer usłyszał szmery i udał 


| się do kancelarji, gdzie „pracowali” ka- 


siarze, Na widok wchodzącego, ratowa- 


| K się ucieczką. Jeden z nich, 52-letni 


Józei Zalewski, zamienzył się łomem na 
podoficera, -Ten wystrzelił trafiając ban 
dytę w dolną część brzucha. Rannego 
przewieziono do Wiarszawy i umieszcza 
no w szpitalu św. Rocha w stanie cięż- 
kim, 

Z przeprowadzonego dochodzenia wy 
nika, iż Zalewski jest znanym, kilka- 
krotnie już karanym, włamywaczem-ka 
siarzem, 

A REA WP WE ELELE ERO EGZ 


Gandhi wyjechał 
z Londynu 


Przed wyjazdem z Londynu Gandhi 
zasadził drzewko, które będzie jedyną 
pamiątką jego pobytu w Londynie, 


dwie akcje: w Escorialu, w zamku Fi- 
lipa odbywa się narada króla co do 
wydania wojny Anglii, oraz rada koron 
na w Londynie, która uchwala wydać 
wojnę Hiszpanji. Tu i tam te same 
racje: dobro państwa lub dobro wiary; 
i Elżbieta i Filip żałują przyszłych o- 
fiar, lecz oświadczają, że nie mogą ina 
czej postąpić; zwroty, argumenty są 
niemal tak podobne, że gdy jedno za- 
czyna zdanie, to drugie kończy; za po- 
mocą takiego triku zewnętrznego uja- 
wnił autor bardzo dobrze ohydny me- 
chanizm wybuchu wojen. 

Sztuka została wystawiona bardzo 
okazale, ze ścisłością co do kostjumów. 
Elżbietę gra pani Przybyłko - Potocka; 
uwydatnia znakomicie majestat królew. 
ski, melancholję ostatnich lat Elżbiety, 
jej uduchowienie, robi ją więc sympa- 
tyczną i interesującą — mało natomiast 
wierzy się jej ordynarności. Króla Fi- 
lipa, posępnego i pobożnego tyrana, gra 
wstrząsająco p. Junosza-Stępowski — 
rola nie dość wyposażona przez auto- 
ra. Essexa, zwanego przez Elżbietę 
„małpeczką”, gra p. Pawłowski, nieda- 
wny Romeo — jest w sam raz i „mał: 
peczką' i rycerzem. 


Karol Irzykowski. 


CE Nr. 434 


Wczorajsze wypadki 


ZAGADKOWA ŚMIERĆ MATKI 9 DZIECI, 
Przy ul. Nalewki 16, po powrocie z mia- 
eta, zasłabła nuagle'w mieszkaniu 39-letnia 
Helena Topczewska, żona dozorcy domu. 
Przerażony mąż wezwał lekarza Pogotowia 
Kasy Chorych. Topczewską przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus. gdzie lekarze stwier- 
dzili zatrucie morfiną. Mimo usilnych zabie- 
gów lekarzy, T. zmarła. Oprócz męża, po- 
zostawiła 9-ro dzieci, Sekcja zwłok wykaże 
istotną przyczynę śmierci. 
WYPADEK TRAMWAJOWY, 

Na rogu tl. Dobrej i Nowego Zjazdu wy- 
padł z tramwaju linji „Z“ 68-letni Aron Lej- 
zer Gruszka, kupiec z Kałuszyna. Starca 
przewieziono na stację Pogotowia, gdzię le- 
karz stwierdził złamanie lewego uda. 


POŻAR W RESTAURACJI. 

Nocy ub. przy ul. Dzikiej 37, w restaura- 
cji „Warszawskiej”, należącej do Judyty 
Glaszmidtowej, wynikł pożar wskutek za» 
palenia się drewnianego kontuaru. Na miej- 


W "RZEZ I ETPA En AO PBE oi 


Zamachy samobójcze 
25-letnia Lucyna Jelińska (Młynarska 
17). napiła się jodyny. 

We wnęc: btamy domu (Chmielna 47) 
otruł się esencją octową 50-letni Sta- 
nisław Niemyski, bezrobotny i bezdom 
ny. Desperatom pomocy udzieliło Pogo- 
towie, poczem Niemydkiego w stanie 
ciężkim przewiozło do szpitala Dz. Je- 
zus, 


Budowa podstacji 
elektrycznych 


Dyrekcja elektrowni warszawskiej znost 
dotychczasowe wielkie kioski uliczne, słu- 
żące nazewnątrz do rozklejania afiszów, za- 
wierające wewnątrz transformatory, prze- 
twarzające prąd o 5000 wolt, idący z elek- 
trowni, na prąd 1.200 wolt do użytku domo- 
wego. Powyższe naziemne kioski zastępowa- 
ne 6ą przez stacje podziemne o mocy czte- 
rokrotnie większej, Stacje te stanowią ob- 
szerne wybetonowane ubikacje. Podczas zt- 
my nastąpi wewnętrzne urządzenie tych stas 
cyj. Będą one na wiosnę wykończone i urn= 
chomione, Ogółem dotąd wybudowano 50 
takich stacyj. . 


| Co wyświetlają kina? | 


ADRIA PALACE: „4-ch z Legii”. 
ATLANTIC: , Meksykanka”. 
APOLLO: , Natchnienie”, 
COLOSSEUM: 
sta" z Charlie Cheplinem. 
W małej sali: „Strażnicy cnoty”, 
CASINO: „Dziesięciu z Pawiaka". 
CRISTAL: „Walka o djamenty", 
CAPITOL; „Dziewczę z baru", 
FORUM: „Hai Tang" i „Prawo silniejsza- 
go". 
FILHARMONJA: ,Zwycięstwo". 
HOLLYWOOD: „Maradu”. 
HELJOS: „Serce na ulicy” i; Z Byrdem 
do Bieguna Południowego. 
HEL: „Szukam męża, mam pieniądze” t 
„Miasto miłości”. i 
KOMETA: „Droga olbrzymów”, 
LOTOS: „Nieokiełznana” i rewia. 
LUX: „Tancerka orchidea", 
MIEJSKI: „10 minut strachu”. 
MEWA: „Trzęsawisko życia” i „Dziew- 
częcy raj". 
MAJESTIC: „Igranie z miłością”, 
PAN: „Dziewczę z baru". 
PALACE: „Dziecko grzechu”. 
DRAGA: Milon torewja 4 
6 = tort „Wyspa zatopionych okrę- 
w", 
ROXY: „Miljon” i rewja, 
SPLENDID: „Błędne ognie”, 
SOKÓŁ: „Małżeństwo przyszłości” i „Ka- 
prysy życia”, 
STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice", 
ŚWIATOWID: „Trader Horn". 
TĘCZA, „Miłość Żorżety”. 
TOMBOLA: „Jej chłopczyk”. 
TON: „Marokko” z M, Dietrich. 
WISŁA: „Simba” i wielka rewia. 
UCIECHA: „Kochanka generała". 
URANJA: „Jego najlepszy Druh”, 
ZNICZ: „Wiatr od morza", 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH, 
EE RAA AEC 
PORAZ PIERWSZY MISTRZ JARACZ 
PRZEMÓWI Z EKRANU, 


Nazwisko, które rzadko ukazuje się, nie- 
stety, na plakatach filmów polskich, Stefan 
Jaracz, genialny polski aktor sceniczny, za- 
błysnął zaledwie w krótkich epizodach kil- 
ku filmów: „Pan Tadeusz”, „Przedwiośnie” 
i ‚Ponad śnieg”. Od czasu, gdy ekran prze- 
mówił, Jaracz zerwał z kinem. A oto sensa- 
cyjna wiadomość, mistrz Jaracz wystąpi w 
polskim filmie dźwiękowym. Ukaże się w 
scenach mówionych obrazu „Bezimienni bo- 
haterowie", realizowanego przez M. Wa- 
szyńskiego dla wytwórni B. W. B. z Bogdą, 
Brodziszem i Bodo w rolach głównych. 
Pierwszy występ mówiony Jaracza na ekra- 
nie jest swego rodzaju wydarzeniem w świe- 
cie kinowem. Ukazania się „Bezimiennych 
bohaterów” oczekują też z niecierpliwością 
liczne r”esze wielbicieli talentu filaru tea- 
tru „Ateneum”, 


„Światła wielkieg: mia- 


które po 20-minutowej akcji, pożar ugasiło. 
Część bufetu oraz znajdujące się na nim 
naczynia z potrawami uległy zniszczeniu. 


PRZY PRACY, 


Przy ul. Niecałej 6 robotnik, 18-letni Zy- 
gmunt Blomberg (Ząbkowska 41), zajęty rą- 
baniem drzewa, zadał sobie siekierą ranę 
ciętą prawej stopy z uszkodzeniem naczyń 
krwionośnych. Pogotowie opatrzyło rannego 
‘i przewiozło do szpitala Dz. Jezus. 


| sce przybyło pogotowie | oddziału straży, 


m APG AE. TT d i a LEA, 


Powszechny spis ludności 
w warszawie 


Naogół komisarze spisowi zdążyli o- 
bejść, podczas przeprowadzonego pow- 
szechnego spisu w Warszawie, wszyst- 
kie lokale w liczbie około 300.000. We 

"wtorek i w środę do biura Naczelnego 
Komisarza spisowego napływały mel- 
dunki o pojedyńczych wypadkach nie- 
dotarcia komisarzy do mieszkań. Na 
terenie Bebhwederu i Zamku Królewskie 
go spis przeprowadziły władze wojsko- 
we. W mieszkaniach przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego komisarzy sp: 
sowych przyjmowano życzliwie. Nie- 
wielki tylko odsetek mieszkańców mie 
wpuszczał komisarzy  spisowych do 
swych mieszkań (po kilka wypadków 
na każdy komisarjat P. P.). W stosunku 
do opornych ze strony starszych komi- 
sarzy spisowych stosowane perswazje. 
które w większości wypadków osiągały 
skutek, 

Spis w domach noclegowych był 
dokonany w nocy z wtorku na środę. 
gdyż tylko w tym czasie można była 
zastać tam mieszk.ńców. Śród przeby- 
wających w domu noclegowym przy u!. 
Dzikiej (t. zw. Cyrku) niektórzy nie u- 
krywali swego zawodu, podając. że tru- 
dnią się zawołowo złiodziejstwem. 


Znak czasu 


Przed miesiącem, w pustym lokalu po zli- 
kwidowaniu banku (Królewska 23) otworzo- 
'no kawiarnię pod nazwą „Całe Frascati". 
Właściciele liczyli na frekwencję, z powe. 


du urządzenia dancingu. 7 b. m. w drzwiach | 


wywieszono kartkę tej treści: „Z powodu 
zmiany zarządu, lokal będzie otwarty dn. 
8 b. m.” Tymczasem nazajutrz kartkę zdję- 
to, a kawiarnia w dalszym ciągu jest zam- 
knięta, 


Podatek ryczałtowy 


od muzyki w restauracjach 
» i cukierniach 


Po zniesieniu indywidualnego podat- 
ku od konsumentów w restauracjach, 
wprowadzono ryczałtowy podatek od 
muzyki w tych zakładach. Podatek ten 
jest ustalany przez wydział finansowo: 
podatkowy i magistrat na podstawie o- 
pinji zaproszonych rzeczoznawców. 


Dziś w Radio 
11,45 — 1155, Przegląd Prasy. 11,58 — 
12,05. Sygnał czasu. 12,05 — 12,10. Odczyta- 
nie programu, 12,10 — 13,10. Płyty gramofo- 
nowe. 1310 — 1315. Komunikat P. I M. 
13,15 — 13,25, Komunikat gospodarczy. 13,25 
— 1340. Przerwa, 1340 — 13,55. Pogadanka 
rolnicza, 13,55 — 14,00, Muzyka ludowa z 
płyt. 14,00 — 14,15, Pogadanka rolnicza. 
14,15 — 14,20. Muzyka ludowa z płyt. 14,20 
— 1435, Pogadanka rolnicza. 14,35 — 14,50. 
Przerwa. 14,50 — 1515, Płyty gramofonowe. 
15,15 — 15,20. Z życia polskich zespołów 
śpiewaczych. 15,20 — 15,25. Komunikat L, 
S. G, 15,25 — 15,45, Odczyt z cyklu dla nau- 
czycieli. 15,45 — 15,50. Giełda pieniężna, 
orąz komunikat dla żeglugi i rybaków. 15,50 
— 1610, Transmisja ze Lwowa audycji dla 
chorych. 1610 — 16,20. Płyty gramofonowe. 
Gitary hawajskie. 16,20 — 16,40, Odczyt p.t. 
„Zabiegi magiczne i wróżbiarskie”. 16,40 — 
16,55. Płyty gramofonowe, 
Lekcja języka angielskiego. 17,10 — 17,35. 
„Główne zręby ideologji polskiej" 1735 — 
18,50, Koncert w wyk. orkieszry dętej Związe 
„ku Muzyków  Rzeczyposp. Polsk. 18,50 — 
19,15. Rozmaitości, 19,15 — 19,25, Przegląa 
rolniczej prasy zagranicznej, 19,25 — 19,30. 
Odczytanie programu na dzień następny. 
19,30 — 19,45, Płyty gramofonowe, 19,45 — 
2000, Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 — 
20,15, Pogadanka muzyczna. 20,15 — 22,40. 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz. 
W przerwie feljeton literacki, 22,40 — 22,45. 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowe- 
go. 22,45 — 22,50. Komunikaty P. I. M, i po- 
licyjny. 22,50 — 22,55. Wiadomości sporto- 
we. 22,55 — 23,00. Przerwa. 23,00 — 2400. 
Muzyka taneczna z kawiarni „Georges”. 


| | dno ba Ma osci otw dod a dO oil nd 
Podziękowanie 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, Zarząd Główny w Warszawie, 
składa serdeczne podziękowanie Od- 
| działowi Towarzystwa w Chicago za 
przysłane 85 dolarów. 


16,55 — 17,10, 


„ROBOTNIK, piątek, 11 grudnia 1931. 


Str, 5 S 


WIADOMOSCI SPORTOWE (b 


Prasa niemiecka o meczu Warszawa-Berlin 


Prasa berlińska ogłasza sprawozda- 
nie ze zwycięsbwa odmiesionego przez 
Polaków w spotkaniu z bokserami nie- 
mieckimi w Warszawie, zaopatrując je 
w interesujące komentarze: 

„B. Z. am Mittag" p sze m. in: „Kto 
myślał, że bokserzy berlińscy zatrą swo 
ją podróżą do Polski złe wrażenie, ja- 

“kie pozostawili po sobie przedstawicie- 


kro FILHARMONJA ». 6,511 


DZIŚ potężna epopea bohaterskich walk, po- 
święcenia i miłości w gigantycznym filmie 


„ZWYCIĘSTWO“ 


W roli głównej GEORGE O'BRIEN 
Nad program: Dodatki dźwiękowe. 


COLOSSEUM 


Początek 5, 7.15, 9,15. — W niedz. o 3-ej 


napij CHARLI E 
ceny ulgowe CHAPLIN 


|| ow swem najnowszem arcydziele 
„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


MAŁA SALA: Pat i Patachon jako 
Strażnicy cnoty. Ceny zł. 1 i 1.50, 


KOSOWO? ij 
MARADU 


potężny dramat erotyczny 
W roli gt; Curles BICKFORD 1 Rose HOBARD 


|... JESZCZE RAZ 
REWJAJJ z udziałem LUCY MESSAL 


Dziś i codziennie 
wspaniały fim dźwiękowy 
KINO 


K OMET 
DZWIĘK. EM Chłodna 47 


E DROGA | 
D OLBRZYMÓW” 


„ATLANT! »» Chmielna 33. 


5.15,—7.15; = 9.15 
Jeden z najpiękniejszych filmów sezonu, od- 


znaczony przez Akademję Sztuki 
w Los Angeles 


MEKSYKANKA 


UWAGA: Początek seansów o godz. 5.15 
7.15, 9.15. 


UCIECHĄ 
„Kochanka Generała" 
(Rozstrzygająca Noc) 


W roli główn. urocza Suzy Vernon 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIE J SR I 


Początek o godz 6 (punktuelnie), 
Niedziele godz. 4 pp 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 
FLIP i FLAP v przezabawnej 
komedji 


DZIESTEĆ MINUT STRAC 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 


Kino 
Złota 72 
P. 6, 8,10 


CHU 


Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe, 


PA). o WADA era NOA CWA NA 
M...załkowska 111 I 


TSWIATOWID Suae 
TRADER HORN 


Film o tysiącu 
Nowe arcydzieło 


i jednej przygodzie. 
W. S. VAN DYKE'A 


Twórcy „Poganina" 
i Białych Cieni” 


„majestic“ 
nowy-świat 43 p, 5 
ostatni seans o 10 


Ulubieniec 
Kobiet 


ARAT 


w nainowszym filmie dźwię- 


enri 
poj 


Nadpr. 


szajka kowym franc. prod. p.t 
Nainow- I IGRASZKI Z MIŁOŚCIĄ” 
leischer f 


„ATENEUM“ ——JEST TEATREM 


LUDZI PRACY 


L aa Oia pi a i AEK —— 


związku 


doznał 


le naczelnego niemieckiego 
bokserskiego w Poznaniu, ten 
nowego rozczarowania”, s 
Po spotkaniu w Łodzi, zaznacza 
dziennik, Niemcy zyskały sobie nową 
kleskę w Warszawie. Pobici w stosun- 
ku 9:7, bokserzy niemieccy udali się w 
podróż powrotną do kraju z porażką, 
którą mogliby sobie i sportowi niemiec 


Rosa JOE A DOO RAE ZONE ORA W PERD, 


Sprawa afer Petkiewicza 


Jak się dowiadujemy, zarząd KS, Warsza- | 


wianka postanowił wykreślić Petkiewicza z 
listy członków i zaproponować zarządowi 
PZLA. zawieszenie go, jako zawodnika. 
Sprawa ta będzie rozpatrywana w najbliż- 
szych dniach przez zarząd PZLA, Powodem 
tego stanowczego kroku ze strony zarządu 


| Warszawianki jest kwestja całokształtu o- 


statnich wystąpień Petkiewicza ma _ polu 
sportowem i podejrzeń na temat związku 
Petkiewicza z aferami profesjonalizmu Nur- 
miego. Zarząd Warszawianki prowadzi o- 
becnie dochodzenie, które podobno ma u- 
stalić m. in. stosunek Petkiewicza do spra- 
wy niedoszłych startów Nurmiego w ltalji, 
gdzie zainteresowany był także b. członek 
PZLA., p. Weintal zawieszony przez PZLA., 
a przebywający nadal w Italji 


| , Biuro Woliia, podając wiadomość 


| 
| 
| 
| ło doświadczonym polskim amatorom", 


kiemu oszczędzić, gdyby n-e  utraciki 
punktów z powodu nadwagi zawodni- 
ków. „Tu też — pisze dalej dziennik— 
zawiodło jeszcze raz kierownictwo dru- 
żyny niemieckiej”. 

o 
klęsce bokserów niemieckich, porażkę 
ich w Warszawie przypisuje „pecho- 


- wi” i „bankowi szczęścia“ z uwagi na 


nadwagę zawodników niemieckich. 

Wielki dziennik „Tempo“ pisze, 
"niemieccy bokserzy odnieśli porażkę 
przeciwko „dzielnym, choć jeszcze ma- 


że 


DOROCZNY ZJAZD AUTOMOBILISTÓW 
POLSKICH. 

W lokalu Automobil-Klubu Polskiego w 
Warszawie odbył się doroczny walny zjazd 
klubów automobilowych z całej Polski, 

Z ważniejszych uchwał warto wymienić, 
żę w przyszłym roku mistrzostwa Polski nie 
zostaną rozegrane ze względu na ciężkie 
warunki ekonomiczne ` zły stan dróg. W ro- 
ku bieżącym nie przyznano również nikomu 
tytułu mistrza, gdyż ze wszystkich zawo- 
dów mistrzowskich doszły do skutku tylko 
dwie imprezy, t. į. bieg we Lwowie i wyścig 
górski, x 

Przyjęto pozatem szereg uchwał w spra- 
wach organizacyjnych i statutowych, W po- 

| czet elity kierowców zaliczono również pp. 


| Jerzego Widawskiego i Wilhelma Rippera. 


DAANAN WE OO CORP NEPA EEN ANA 
Co grają w Teatrach 


TEATR „ATENEUM” wystawia dziś 
nową, 'iezwykle silną w napięciu drame- 
tycznem sztukę Biichnera p. t, „Śmierć Dan- 
tona”, dramat z czasów Rewolucji Fran- 
cuskiej. W scenach pełnych dynamiki odma- 
lowuje autor walkę Dantona z Robespierre'm, 
sąd nad Dantonem, uwięzienie jego i śmierć, 

TEATR „MELODRAM*. Dziś poraz ostat- 
ni „Sprawa Dreyfusa", 

Jutro premjera komedji muzycznej 
stać się bogatym i szczęśliwym”, 

ŚLĄSKI TEATR LUDOWY W TEATRZE 
WIELKIM. Ostatnie dni barwnego i intere- 
sującego widowiska regjonalnego p. t. „We- 
sele na Śląsku”. ; 

Członkowie organizacji: zawodowych ko- 
rzystają z 50% zniżki, 

Dziś i w niedzielę po 2 przedstawienia o 
godz. 15 i 20. | 

TEATR NARODOWY gra dziś dowcipną 
| komedję „Baltazar“ z Józefem Węśrzynem 


„Jak 


| i Ćwiklińeką. 


TEATR POLSKI. Codziennie sztuka Bruk- 
nera „Blżbieta, królowa Anglii". 
Jutro i w niedzielę o godz. 3,30 popoł, po 


| cenach zniżonych „Romeo i Julja". 


TEATR MAŁY. Codziennie wesoła kome 
dja Władysława Fodora „Dr. Julja Szabo” 

TEATR LETNI. Wobec dużego powodze- 
nia utrzymuje na afiszu'dziś jeszcz6 zabaw- 
ną komedję „Kłopoty Bourrachona”, 

Jutro wznowienie arcywesołej krotochwili 
paryskiej „Pan naczelnik to ja", 

W połowie następnego tygodnia premjera 
pogodnej i miłej komediji angielskiej Elisa 
„Omal że nie noc poślubna". Będzie to jed- 
nocześnie pierwszy występ na deskach tea- 
tru Letniego trojga znakomitych artystów: 
Malickiej, Osterwy i Grabowskiego, 


grana będzie sztuka Pirandella p. t. „Rozkosz 
uczciwości ', 


laszewskiego p. t. „Drugie imię miłości" z 
Gorczyńską, Samborskim i Wesołowskim. 
TEATR NA CHŁODNEJ daje ostatnie 
przedstawienia „Roxy” z Jarkowską i We- 
sołowskim. i 
Jutro i w niedzielę o godz. 4,15 pepoł. p 
cenach zniżonych ,Świerszcz za kominem”. 
TEATR „NOWOŚCI“, Z powodu przyśc- 
towań do premiery — teatr nieczynny. 
TEATR „MORSKIE OKO“ przygotowuje 


przyszłym tygodniu. 

TEATR „WESOŁE OKO*, Codziennie re- 
wja p. t „Rumba-Rumba"”, w której biorą 
udział gwigdy rewjowe z Marą Gabrielli, 
Stanisławą Nowicką, Leną Żelichowską, Eu- 
geniuszem Bodo Leo Fuksem i Władysła- 
wem Walterem na czele. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz, 7,30 i 9,45 wiecz. 
Ceny miejsc od 1 zł, 

BANDA — KABARET KOMIKÓW. Co- 
dziennie rewia „Jajko Kołumba” z Modze- 
lewską i Dygasem. 


TEATR „NOWY ANANAS", Codzienaie ` 


| 
] 
| 
| rewia „Raz poleczka” z udziałem całego Y +- 
| społu oraz baletu Tacjany Wysockiej, 

| TEATR „MIGNON*”. Codziennie 
„Rumbomanja”. 

| CYRK, Codziennie 2 przedstawienia a% 
| wego programu grudniowego o- godz. 4.15 
t i 8.15. . 


| SYMFONICZNY KONCERT W FILHAR- 
MONJI. Dzisiejszy wielki koncert symfonicz- 
| ny w Filharmonii zapowiada się arcycieka- 
j wie — gra mistrz Aleksander Michałowski, 
najznakcomitszy w Europie szopenista, który 
z towarzyszeniem orkiestry wykona dwa 
= koncerty Szopena. Orkiestra filharmonicz- 
į na pod dyr, J. Bojanowskiego zaprodukuje 


rewia 


un ——— m 


TEATR NOWY. Jeszcze tylko parę dni ' 


W próbach nowa komedja Stanisława Mi- | 


wielką rewię, prem'era której odbędzie się w 


poematy symfoniczne „Oświęcimowie” Kar- 
łowicza i „Zygmunt August i Barbara" Opień- 
skiego. 

BOY - ŻELEŃSKI — STEFAN JARACZ. 
Wystąpią razem dn. 13 bm. w niedzieję w 
cali Tow. Hygjenicznego o godz. 8 wiecz. 
Wieczór dwóch popularnych artystów, któ- 
ry obudził w Warszawie zrozumiałe zacie« 
kawienie, poświęcony będzie jednemu z naj- 
większych poetów francuskich, Franciszko- 
wi Villon, Boy - Żeleński opowie w barw- 
nych słowach życie genjalnego „poety ob- 
wiesia, który doświadczył w niem wszyst- 
kiego: więzienia, tortur, omal nie szubienicy; 
Jaracz zaś zilustruje to wygłoszeniem na!- 
piękniejszych utworów Villona (w przekła- 
dzie Boya). Villonowskie recytacje Jaracza 

‘mają już oddawna swoją sławę, jako arcy- 
dzieło sztuki aktorskiej i głębokiego odczu- 
cia. 

TRANSMISJA KONCERTU Z FILHARMO- 
NJI Z UDZIAŁEM PROF. MICHAŁOW- 
SKIEGO, 
` Dziś o godz, 20,15 rozgłośnie Polskiego 
| Radja transmitować będą z Filharmonii War- 
| szawskiej koncert symfoniczny. Solistą tego 
wieczoru będzie nestor pianistów polskich, 
prof, Aleksander Michałowski, który ode- 
gra oba koncerty Chopina z towarzyszeniem 

orkiestry. 3 

PONSE PRON ZRP WENERA 

Wytworność i elegancię tanim kosz- 
tem gwarantuje 


„NOWOCZESNE POGOTOWIE: KRAWIECKIE, 
Głównego 


Marszałkowska 104 m, 8 wprost Dworca 

(tel, 237-57) 7 
Prasowanie. odświeżanie, sztuczne cerowanie 
nicowanie i chemiczne farbowanie garderoby 


Ubiory gotowe i na zamówienie. 


Ceny konkurencyjne. Na spłaty i za gotówkę. 
Na żądanie telefoniczne wysyłamy gońca o 
. każdej porzeednia. 

Uwaga. Okazyjnie sprzdaź ubio < ów zma- 

3 terjałów bielskich od 60 zł. 


AO PE A PE "AEO CERA 
ŁANCUCH PRASOWY 
„6. OMADY" 


Tow. A, Bełzówna wpłaca zł. 3 i wzywa 
tow, tow.: sen. Kłuszyńską, Izę Zielińską, 
dr. Budzińską-Tylicką, Latoniową i Wicher- 
ską. 

Tow. K. Latoniowa wpłaca zł. 3 i wzywa 
tow. tow.: Hilszerównę, Bienia, Świątkow= 
skiego. 

Tow. H. Świątkowski wpłaca zł, 3 i wzy- 
wa tow, tow.: Nowickiego i Kaczmarskiego. 


1 WCZORAJSZE! GI :ŁDY 


Waluty: Dolary Stan. Zjedn, 8,90; 

Dewizy: Belgia 124 00, Holandja 360,10, 
Londyn 29,50, Nowy Jork 8,926, Paryż 34,97, 
Szwajgarja 173,65. 

Obroty średnie. Z pożyczek państwowych 
mocniejczą premjowa. 


STAN POGODY 
ZACHMURZENIE ZMIENNE, 

Dziś zachmurzenie zmienne z możliwością 
przelotnych opadów. Po nocnych przymroz- 
kach dniem temperatura w pobliżu 0. U-. 
niiarkowane wiatry północno-zachodnie i 
północne, i 


AEAEE PYTA OE PTY IO TAER RG 
Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo: 


UEZEMEB Su. 6 


„ROBOTNIK“, piątek, ii grudnia 1931. 


Nr 434 


Zapomniany wynalazca 


Hiszpański uczony przewidział już radjo w... 1795 roku 


W. dziejach wynalazków powtarza s.ę 
często fakt, że nazwiska tych, którzy 
pierwsi wypadli na dany pomysł, wydo 
skonalony później przez innych, dą w 
zupełne zapomnienie. Tak wydarzyło 
się, również z wynalezieniem radja. 


Związane ono jest z nazwiskami: Fara- | 


day, Maxwell, Hertz, Branly, Rhigi, a 
przedewszystkiem Marcon. -Lecz kto 


wie o tem, iż pierwszym pionierem ra- 


dja był w rzeczywistości iizyk hiszpań- 
ski Salva? A jednak jest rzeczą dowie 
dzioną, że on właśnie wskazał najpierw 
drogę, która wieść miała do cudu, zwa 
nego „radjo“, „Prawo pierwszeństwa" 
zaś zabezpiecza mu fakt, iż uczynił to 
już w dniu 16 grudnia 1795 roku (I) w 


wykładzie, wygłoszonym w Bercelońs- 
kiej Akademji Umiejętności. 


ODKRYCIE PROF. SALVY. 


Oczywiście, że Salva nie mówił wów- 
czas o „talach nadjowych*, lecz tylko 
o swej nowej teorji, dotyczącej trzęsie- 
nią ziemi. W tej teorji jednak uczony 
hiszpański w prawdziwie proroczy spo- 
sób przedstawił cały nasz dzisiejszy sy- 
stem radjowy! Wychodził on bowiem 
z założenia, że w wnętrzu ziemi jeden 
punkt w pewiyzm miejscu musi być na- 
ładowany elektrycznością, dodatnią, zaś 
oddalony od niego drugi punkt elektry- 
cznością ujemną, Jak zaś nad ziemią o- 
bie te elektryczności wyrównują się w 


ZTS BRPO Z R AT TY SOBOTY EEEE STE WITT WATY UR) PALANEN, PEET 


Atak 


japończyków na pozycje chińskie 


Oryginalne zdjęcie z frontu w Mandżurji. Atak wojsk japońskich pod osło- 


ną taników na pozycje chińskie. 


Tak wygląda Kanał Panamski 


Jak wiadomo, wskutek obsunięcia się góry kanai Panamsk. zosiii zamk 


aięty dla nuchu okrętowego. 


ciem. Z prawej strony widoczna jest góra, której 


zamknięcie kanału. 


m a e a a 


Nasze zdjęcie przedstawia kanał przed zamknię- 


obsunięcie spowodowało 


Z mr = >. 


| wcale uwagi 


formie iskier elektrycznych lub pioru- 
nów, wywołując przytem silne wstrzą- 
sy powietrza, tak wyrównują się także 
wewnątrz ziemi, powodując jej trzę- 
sienie. Na podstawie zaś tego twierdze- 
nia swego Salva doszedł do następują - 
cego wniosku, który jakby w łupinie 
zawiera całą teorję radjową. 

Jest, jak wywodził uczony hiszpań-* 
ski, rzeczą możliwą dokonać wymiany 
znaków telegraiicznych między pomie- 
nionemi dwoma punktami ziemi. Wy- 
starczy w tym celu, by jeden punkt, 
ten np. na wyspie Mallorce naładować 
elektrycznością dodatnią, a drugi np na 
Allkancie elektrycznością ujemną. Je- 
śli wówczas na obu punktach umieści 
się odpowiednie aparaty i ustali ści- 
śle określone znaki, to najpewniej da 
się w ten sposób ustalić wymianę wia- 
domości przez — ziemię! 

FALE ELEKTRYCZNE ROZPOWSŻE- 
CHNIAJĄ SIĘ PRZEZ ZIEMIĘ. 
Zważywszy, że fizyk niemiecki- dr 

Kiebitz w 1911 r. dowiódł, że mylne by 
ło ogólne mniemanie, jakoby fale elek- 
tryzne rozpowszechniały się drogą po- 
wietrza, gdyż w rzeczywistości dzieje 
się to przez ziemię, przyznać trzeba, 
že w wielkim korowodzie pionierów 
radja, pierwsze miejsce należy się bez- 
spornie profesorowi hiszpańskiemu Sal- 
vie. 

DRUGI PIONIER RADJA—FARADAY. 
Zupełnie niezależnie od prof. Salvy, 

którego nazwiska nawet nie znał, sław- 
my fizyk i chemik- angieltki- Faraday 
szukał drogi, wiodącej do radja. On 
pierwszy domyślił się, że właściwem 
„medjum” nietylko światła, lesz i elek- 
tryczności musi być tajemniczy do dziś 
dnia — eter. Dlatego też był przeko- 
nany, iż między obydwiema dziedzina- 
mi istnieje ścisła łączność i przez długie 
lata czynił usilne satrania, by jej do- 
wieść. Udało się w końcu z pomocą bar 
dzo pomysłowych eksperymentów wy- 
kazać, że pod pewnemi warunkami ma- 
gnes może wywrzeć wpływ na światło. 

ELEKTROMAGNETYCZNA  TEORJA 

ŚWIATŁA MAXWELLA, 

Z początku jędnak nie zwracano 
na te wysiłki Faradaya, 
Dopiero ziomek jego Maxwell zajął się 
niemi bliżej i posunął wyniki poprzed- 


nika swego o dalszy krok naprzód. Mu- , 


siał ten uczony jednak zadowolnić się 
teorją, pomieważ droga doświadczalna 
wówczas jeszcze nie dopisywała. Re- 
zultat swych badań Maxwell zamknął w 
słynnej formułce matematycznej, znanej 
pod nazwą „zrównań Maxwella", obej- 
mujących w niesłychanie prosty sposób 
wszystkie znane już wówczas objawy 
elektromagnetyczne i optyczne, Tym 
sposobem Maxwell stał się twórcą tak 
zw, elektromaśnetycznej teorji światła, 
stwierdzającej identyczność fal elektro- 
magntycznych i optycznych. 

FALE ELEKTRYCZNE HERTZA. 

Następnym pionierem drogi, która 
wieść miała do radja, był Henryk Hetrz. 


| Jemu przypadła już prawdziwie przeło- 


mowa rola, ponieważ udało mu się od- 


— me a m — 


Bronson odpowiedział takim tonem, jakgdyby pro- 


kryć — fale elektryczne. | kto wie, czy 
nie byłby on może posunął się jeszcze 
o dalśzy rozstrzygający krok naprzód, 
gdyby nie przedwczesna jego śmierć. 
Hertz dowiódł drogą eksperymental- 
ną, że fale elektryczne  rozpow- 
szechniają się z tą samą chyżością, co 
fale świetlne. Ten dowód połączony był 
jednak dla Hertza jeszcze z wielkiemi 
trudnościami, Musiał uczony bowiem po- 


rem, z pomocą którego udało mu się 
bardzo słabo jeszcze fale swego „oscyl- 
latora' dać odczuć zaledwie na — 50 
metrów. Dlatego też zapewne nie przy- 
puszczałby wówczas, 
wysyłane i odbierane z pomocą jego a- 


iż w przyszłości 


paratu fale będą mogiy służyć prakty- 
cznie do telegraiu bez drutu. 
RHIGI I EDWARD BRANLAY, 

Co się zgasłemu przedwcześnie Her- 
tzowi nie udało, tego jako następny 
pionier radja dokonał Rhigi, zmieniwszy 
gruntownie tak zw, oscyłlator swego po 
przednika. Dopiero jednak Francuz 
Edward Branlay, lekarz i fizyk, a póź- 
niej profesor paryskiej Sorbony, zdołał 
w 1890 r. wynaleźć aparat, służący do 
wykazania fal elektrycznych tak zw. 
koherer (od greckiego słowa „kohezja”), 
prześcigający pod wzólędem czułości 
znacznie „resonator” Hertza. Od tego 
aparatu Branlaya właśnie wziął swój po 
czątek nasz dzisiejszy — detektor. 


S.O.S. S.O;S. S.O.S. 


sługiwać się jedynie tak zw. resonato- 
| 


Na Atlantyku zatonął ostatnio okręt pasażerski „Baden - Baden". 


Nasze 


zdjęcie przedstawia grupę ocalonych pasażerów na łodzi ratunkowej miotanej 


przez tale oceanu, 


Straszliwą powódź nawiedziła Szkocję 


oberwamia się 


Wskutek 


pn Seran an 


chmdry rzeki w Szkocji 


z brzegów 


wystąpiły 
i zalały olbrzymie obszary. Jedynie wysoki wał kolejowy wystaje ponad wodę. 


WILLIAM J. LOCKE, 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZ 


Do czegoż to wszystko prowadzi? Znowu po- 
czuł strach; tym razem — innego rodzaju. W swo- 
jem szaleństwie nie zastanawiał się nad tem, że 
w życie każdego człowieka nawet tak zimnego 
i pozbawionego ludzkich uczuć, jak Atherton — 
wmieszane są w nierozerwalny sposób egzystencje 
innych ludzi. Popełnione przez niego szaleństwo, 
które z początku uważał za formalne jedynie naduży. 
cie, przez które nie dozna cierpienia żadna istota 
ludzka — obecnie urastać zaczęło w jego '/oczach do 
rozmiarów zbrodni, która może przynieść nieszczę- 
ście i rozpacz całemu szeregowi nieznanych mu do- 
tychcząs ludzi. 

Napiwszy się mocnego koniaku z wodą sodową, 
Buddy raz jeszcze zastanowił się nad swoją sytuacją 
i uznał, że jest ona nie do zniesieńia, Po paru minu- 
tach zaczął gwałtownie szukać jakiejś drogi wyjścia. 
Po upływie jeszcze paru minut powziął decyzję, iż 
następnego ranka zobaczy się z Edgarem Fry i udzie- 
li mu wszelkich potrzebnych pełnomocnictw, a na- 
stępnie — zamówi bilet na pierwszy okręt, udający 
się w stronę Japonji. 


ROZDZIAŁ V. 


Prześladowany obrazem tej tajemniczej i jak moż- 
na było wnioskować, cierpiącej damy, Buddy spał 
bardzo mało tej nocy, Im dłużej myślał o ucieczce 
na drugi koniec świata i pozostawieniu w Paryżu nie- 
pocieszonej kobiety, tem bardziej podłym wydawał 
mu się ten zamiar. Jeśliby go wykonał, niśdyby już 
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nie mógł śmiało spojrzeć ludziom w oczy. Musi wy- 
trwać w grze, chociaż miał tylko mgliste wyobraże- 
nie, jakiego rodzaju to jest gra. , 

Pomimo straszliwego niebćzpieczeństwa, iż zosta- 
nie w ten sposób zdemaskowany, oraz zdając sobie 
dokładnie sprawę z wszystkich, wynikających z tego 


konsekwencji, — Buddy postanowił wreszcie spot- 


kać się z tajemniczą kobietą w Paryżu i ostatecznie 
z nią sprawę załatwić. Dopiero wtedy będzie mógł 
zniknąć z przeświadczeniem, że zachował się przy- 
zwoicie. A im prędzej to uczyni, tem prędzej bę- 
dzie miał możność podróżować do krajów dalekich; 
zacząć prowadzić swoje własne życie i znaleźć sobie 
koło towarzyszy i przyjaciół. Gorąco tego praśnął, 
gdyż samotność dawała mu się już dotkliwie we zna- 
ki, 

A jedynym, jaki uważał za możliwy, sposobem po- 
znania tej kobiety jest: pojechać do Paryża usiąść 


w hallu hotelu „Plaza - Athénée“ — i czekać, póki 
się nie ukaże. 4 
— Atherton! — zawoła, przybiegając do niego. 
— Kochana... — odpowie jej, powstając. 


Nic naturalniejsześo pod słońcem. Dalej już spuści 
się na swoje szczęście... 

O godzinie piątej rano projekt ten ukazał mu się 
w mglistej formie; o godzinie szóstej — zamienił się 
w stanowczą decyzję. O siódmej zadzwonił na Bron- 
sona, który po chwili wszedł do pokoju z herbatą, 

— Zapomniałem powiedzieć wam wczoraj — rzekł 
Buddy, — że muszę pojechać na parę dni do Paryża, 
Jadę pociągiem o godz. 11-ej. . 

— Jeśli jest pan w stanie znieść tę podróż, sir 
Athertonie, może byłoby to najlepsze.., 

— Co chcecie przez to powiedzieć? — zapytał 
Buddy ostro. ` 


—— 


sił o wybaczenie i z ledwo... ledwo widocznym uśmie- 
chem. 

— No, bo w tych warunkach... 

Ponieważ nie dodał ani słowa więcej, Buddy spoj- 
rzał na niego z zawiedzioną miną, Wyglądał tak, jak- 
gdyby sprzymierzył się z ową damą w konspiracji, 
polegającej na mówieniu tajemniczych półsłówków. 
Niemożliwem było przecież zapytać go o objaśnienie, 
jakie to warunki ma na myśli. 

— Załatwicie wszystko za mnie — rzekł wkońcu 
Buddy, .wypiwszy łyk herbaty — zapakujecie rzeczy, 
kupicie bilety i zamówicie hotel. 

Ma się rozumieć, sir Athertonie. Zadepeszuję 
natychmiast do hotelu „Crillon”, jak zwykle. 

— Nie znoszę hotelu „Crillon'* — zawołał Buddy, 
którego noga nigdy jeszcze nie stanęła w tym sza- 
nownym przybytku. — Zadepeszujecie do „Plaza- 
Athénée". je j 

— Nie zatrzymywaliśmy się tam jeszcze nigdy, sir 
Athertonie... ; 

— Tem wiecej powodów, aby to zrobić obecnie. 
Dla mnie , świeże lasy i świeże pastwiska"... — zacy- 
tował ustęp z wiersza, 

'—— Bardzo dobrze, sir Athertonie. Ale obawiam 
się, że zgubię'się w tych „świeżych lasach”, po tych 
wszystkich latach, kiedy zajeżdżaliśmy tylko do 
„Crillonu*, Postaram się jednak urządzić to jaknaj- 
lepiej. 
A Wie będziecie mieli sposobności, aby się zgubić, 
Bronsonie — rzekł Buddy — gdyż nie będzie tam 
was wcale. Jadę sam... Š 

Po chwili, zirytowany zdumieniem, jakie odmalo- 
wało się na twarzy służącego, dodał kapryśnym to- 
nem: 


Odbto w drukarni „Robotnika”, Warecka 2. 


Czy już 
przeczytałeś 
powieść 


LOCKRE'A? 


Kochany kazik” 


Powieść pełna uś 
miechów, dyskret- 
nego humoru i ser- 
decznego uczucia. 


Bohaterem jej jest 
artysta — architekt, 
| który wskutek nie- 
nieszczęśliwej i dra- 
matycznej przygody 
miłosnej staje się 
cyganem, włóczęgą 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


OARA 


